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P ienuszg w sp ó ln y  turnus  
W ojew ód zk ich  S zk ół Partyjnych

K o m is je  S z k o len io w e  o b u  p a r t i i  
ro b o tn ic z y c h  ro zp o czę ły  p rz y g o to w a 
n ia  do  o tw a rc ia  W o jew ó d zk ich  Szkó ł 
P a r ty jn y c h , B ęd zie  to  p ie rw sz y  w sp ó ł 
n y  tu r n u s  w o je w ó d z k ic h  sz k ó ł P P R  i 
P P S

J u ż  p o d  k o n iec  o s ta tn ie g o  tu rn u s u ,  
fu n k c jo n u ją c e  jeszcze  o d d z ie ln ie  
szko ły , z ac ie śn iły  w sp ó łp ra c ę . W  K ie l 
e a c h  i Ł o d zj z a ję c ia  w  o s ta tn im  ty 
g o d n iu  u b ieg łe g o  tu r n u s u  p rz e p ro 
w a d zo n o  w sp ó ln ie . W  W ałb rzy c h u  
c a ły  tu r n u s  sz k o ły  p o w ia to w e j p rz e 
p ro w a d z o n o  ra ze m . W  in n y c h  szk o 
ła c h  w o je w ó d z k ic h  o d b y w a ła  się  w y  
m ia n a  w y k ła d o w có w : w y k ła d o w c y

se m in a r ia c h  p rz e ra b ia n o  i d y sk u to 
w a n o  p o szczeg ó ln e  te m a ty .

P rz e d  ro zp o częc iem  p ie rw szeg o  
w sp ó ln e g o  tu r n u s u  W o jew ó d zk ich  
Szkół, W y d zia ły  S z k o len io w e  C K W  
P P S  i  K C  P P R  p rz e p ro w a d z ą  se m i
n a r iu m  d la  p e rs o n e lu  n a u k o w eg o . 
N a s e m in a r iu m  b ę d ą  o m a w ia n e  m  
in. w ę z ło w e  z a g a d n ie n ia  ro z w o ju  go
sp o d a rk i  P o ls k i  n a  d ro d z e  do  so c ja 
lizm u , z a g a d n ie n ia  t r a d y c ji  Z je d n o 
c zo n e j P a r t i i  R o b o tn icze j, j a k  ró w 
n ież  m e to d y  p ra c y .

W  c e lu  d o b o ru  o d p o w ie d n ic h  s łu 
ch aczy , c z ło n k o w ie  K o m ts jj S zk o le 
n io w y c h  w y je c h a li  do  p o w ia tó w  i

Generalissimus Stalin przyjął 
przedstawicieli państw zachodnich

Bahka — mias+o dzieci

szk o ły  P P S  p ro w a d z il i  z a ję c ia  w  szk o  1 gm in . aby w e sp ó ł z m ie jsc o w y m i k o 
le  P P R  i  o d w ro tn ie . N a  w sp ó ln y c h  | m is ja m i w y ty p o w a ć  k a n d y d a tó w .

F aszyści greccy  stosują  
p row ok acje , eg zek u cje  i aresztow an ia

P A R Y Ż  (PA P). —  A g e n c ja  E le f te -  
rS E lla d a  donosi, że p o lic ja  T s a ld a r '-  
s a  p rz y s tą p i ła  d o  n o w y c h  m aso w y c h  
a re sz to w a ń  p a tr io tó w  g reck ich . A re 
sz to w a n o  m . in . 38 ro b o tn ik ó w  n a  
p rz e d m ie śc iu  A te n  —  N e a  S o n ja , o - 
s k a r io n y c h  o n a le ż e n ie  do  g re ck ie j 
p a rtii k o m u n is ty c z n e j. W  S a lo n i
k a c h  ro z s trz e la n o  trz e c h  p a tr io tó w  
g re c k ic h , w  Jan « tsy  sk a z a n o  
śm ie rć  s ie d m iu .

T IR A N A  (PA P). —  A lb a ń sk a  a g en  
c ja  te le g ra f ic z n a  k o m u n ik u je  o  n o 
w y c h  p ro w o k a c ja c h  g re c k ic h  p rz e 
c iw k o  A lb a n ii, jaki©  w y d a rz y ły  się  
m ięd zy  15 a 17 s ie rp n ia . W  c iąg u  
ty c h  trz e c h  dn i, sa m o lo ty  g re ck ie  
n ie je d n o k ro tn ie  p rz e la ty w a ły  n a d  
s t r e f ą  p o g ra n ic z n ą  ; w d łu ż  w y b rz e ż a  
A lb a n ii, a  ż o łn ie rz e  g re cc y  o s trz e l i
w a l i  te ry to r iu m  a lb a ń s k ie  z  m io ta 
czy  m in  i dz ia ł,

P A R Y Ż  (PA P). — A g e n c ja  E le f te -  
r i  E lla d a  don o si, że  a rm ia  a te ń s k a  
p o  n iep o w o d z e n iu  o fe n sy w y  z P a l io -
stn o u g a  w  k ie r u n k u  G re k o , p o n o w i-

Jsw y ch  sił o d d z ia łam i 53 b ry g a d y . M i 
m o je d n a k  k i lk a k ro tn y c h  a ta k ó w , a r 1* 
m ia  a te ń s k a  n ie  m o g ła  p rz e ła m a ć  
g łó w n e j l in ii  o b ro n n e j  w o jsk  d e m o 
k ra ty c z n y c h  i m u s ia ła  o s ta te c z n ie  w y  
co fać  s ię  p o z o s ta w ia ją c  86 p o le 
g ły ch  j p rz e sz ło  300 ra n n y c h .

W  re jo n ie  T essa lii , o d d z ia ły  a rm ii 
d e m o k ra ty c z n e j w k ro c z y ły  d o  m ie j
scow ości G o u rg u o s i j X y lo p a r i  n a  
m asy w ie  K o z iak a s , k tó r y  p a n u je  n a d  
d ro g a m i łąc zą c y m i T essa lię , E p ir  i 
G re c ję  Ś ro d k o w ą.

W  re jo n ie  E p iru  d w a  b a ta l io n y  m o  
n a rc h o  -  fa szy s to w sk ie , k tó re  14 bm . 
w y ru sz y ły  z  D o lo an a , X y san i i V a s- 
slik o , w p a d ły  n a  p o la  m in o w e.

W r e jo n ie  M aced o n ij w sch o d n ie j 
i T ra c ji ,  g ru p a  d y w e rs y jn a  a rm ij de 
m o k ra ty c z n e j w y sa d z iła  w  p o w ie trz e  
m o s t n a  l in i i  k o le jo w e j m ię d z y  S il-  
d e ro k a s t jo n  a A c h lad o c h o rio n . In n y  
o d d z ia ł a rm i; d e m o k ra ty c z n e j w k r o 
czy ł do m ie jsc o w o śc i V o la k a s  w  w y 
n ik u  zw y c ię sk ie j b itw y  w  to k u  k tó -

m

O w yn ik ach  rozm ów  na Krem lu  
p oin form u ją  sp ec .a ln e  kom unikaty

MOSKWA (PAP) — Generalissimus Stalin przyjął w 
poniedziałek o godz. 21-ej czasu moskiewskiego na Kre
mlu przedstawicieli m ocarstw  zachodnich w osobach 
am basadorów : USA — Bedell Smitha, i Francji — Cha- 
taigneau oraz osobistego wysłannika m inistra Bevina — 
Robertsa. W  konferencji wziął również udział minister 
Mołotow. X.

W  R a b c e  p r z e b y w a  o bec n ie  k i l k a n a śc ie  t y s ię c y  dz iec i .  N a  zd jęc iu  
d z ie c i  z e s p o łu  p r e w e n to r iu m ,  f i n a n s o w a n e g o  p r z e z  M in is te r s tw o  
Z d ro w ia ,  Z .U .S .  i o p ie k ę  S p o łe c z n ą .  W  p r e w e n to r iu m  t y m  p r z e b y w a  

______________  o b ec n ie  1.400 m a ły c h  k u r a c ju s z y

Tół miliona osób  
zw iedziło  W.Z.O.

W ROCŁAW . Od dn!a otw arcia  
do 20 bm . W ystaw ę Z iem  O dzy
sk anych  zw ied ziło  501.137 osób. 
F rekw en cja  na W ystaw ie  sta le  
w zrasta  —  w e  w rześn iu  j paź
dzierniku przew idziane jest n a j
w iększe* n a silen ie  zw ied zają 
cych .

Zbrodnie niem ieckie 
nie mogą ujść bezkarnie

S tan ow cze o św ia d czen ie  
rzeczn ik a  Bządu n isk iego

la  sw e  p ró b y  R a  ty m  sa m y m  ode in -  . r e j  p o leg ło  40 m o n a rc h o  -  fa sz y -  
k «  A iia  15 sierp n ia  p o  w z m o c n ie n iu  1 stów .

R u m u n i a  o b c h o d z i  u r o c z y ś c i e  
r o c z n i c ę  s w e g o  w y z w o l e n i a

BUKARESZT (PAP) — W niedzielę 
w sali największego kina bukareszteń
skiego, odbyła się uroczysta akade
mia poświęcona czwartej rocznicy wy
zwolenia Rumunii spod jarzma hitle
rowskiego przez armię radziecką.

Na akademii obecni byli członkowie 
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego z przewodniczącym Par- 
honem na czele, członkowie rządu z 
premierem Grozą, generalicja rumuń
ska, korpus dyplomatyczny oraz licz
ni przedstawiciele społeczeństwa. Sa
la była udekorowana transparenta
mi i portretami członków rządu 
rumuńskiego i Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. W głębi 
sceny widniał wielki portret genera
lissim usa Stalina

Po przemówieniu premiera Grozy, 
sekretarz rumuńskiej partii robotniczej 
— Georgescu, wygłosił referat o his
torycznym znaczeniu dnia 23 sierpnia, 
o roli Związku Radzieckiego dla wy
zwolenia narodu rumuńskiego oraz o 
osiągnięciach j zadaniach demokracji 
ludowej w Rumunii. Przewodniczący 
Generalnej Konfederacji Pracy — A- 
postoł, wśród burzliwych oklasków  
odczytał tekst depeszy do generalissi
musa Stalina.

W artykułach poświęconych roczni
cy wyzwolenia, prasa rumuńska pod
kreśla, że dzieła wyzwolenia od hi
tleryzmu dokonała na jej terytorium, 
podobnie jak w innych krajach Europy 
Wschodniej, armia wielkiego mocar
stwa socjalistycznego.

Jak  ju ż  don osiliśm y, rząd brytyjsk i za w iad om ił P o lsk a  M isję  
W ojskow ą w  B erlin ie , że po dn iu  1 w rześn ia  1948 roku n ie  będzie  
u w zg lęd n ia ł w n io sk ó w  o w yd an ie  sądom  n iem ieck ich  zbrodniarzy  
w o jen n ych .

P on iżej zam ieszczam y o św ia d czen ie  złożone w  te j sp ra w ie  za 
pośredn ictw em  P o lsk ie j A gen cji P rasow ej przez rzeczn ika Rządu  
P olsk iego .
W z w ią z k u  z w y m ia n ą  / l o t  p o m ię - ! ----------------------------

dzy w ła d z a m ; b ry ty js k im i i P o lsk ą  j m ie n io n y m i u c h w a ła m i, s tw ie rd z a ją c  
M isją  W o jsk o w ą  w  B e rlin ie  w  s p r a -  ’ jed n o cześn ie , że w p ro w a d z e n ie  t e r -  
w ie  e k s tra d y c ji  p rz e s tę p c ó w  w o je n -  i m irtu  p re k lu z y jn e g o  d la  e k s tra d y c ji  
n y c h  . —  rz ec zn ik  R z ąd u  P o lsk ie g o  j p rz e s tę p có w  w o je n n y c h  je s t ,  ró w p o - 
d y r. A le k s a n d e r  Ja c k o w sk i dn. 2 3 ' zn aczn e  z za ipew tveft'em  S n  b ez- 
bm . ośw iad czy ł, co n a s tę p u je :  j k a rn o śc i o ra z  je s t  sp rz ec z n e  z z a sa -

N a  p o d s ta w ie  d e k la ra c j i  m o sk ie w - j d am ; d e m o k ra ty z a c ji  i r e e d u k a c ji  
sk ie j z 1943 r. p o ro z u m ie n ia  lo n d y ń -  n ? rn d 'J n iem ieck ieg o .
sk ieg o  z dn . 8.8. 45 r  d ecy z ji k o n fe re n  
c ji W ie lk ie j C z w ó rk i w  M o sk w ie  w  
1947 r„  u c h w a ł p o c zd a m sk ic h  o raz  
d e k re tu  N r. 10 S o ju szn icze j R a d y  
K o n tro li  N iem iec  — k r a je  a lia n c k ie  
zo b o w iązan e  są  do w y d a w a n ia  p rz e 
s tę p có w  w o je n n y c h  ty m  k ra je m , n a  
te re n ie  k tó ry c h  p rz e s tę p s tw a  te  zo 
s ta ły  p o p e łn io n e .

W lec ie  1947 r. w ła d ze  p o lsk 'e  zo
s ta ły  p o w ia d o m io n e  p rzez  w ład ze  
b ry ty js k ie  o u s ta le n iu  p re k lu z y jn e g o  
te rm in u  s ta w ia n ia  w n io sk ó w  o ek  
t r a d y c je  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  na  
d z ień  1 p a ź d z ie rn k a  1947 r.

ń sk j j 
trfoli,s to so w ał n o tę  do R a d y  K ontr.o .i, żą 

d a ją c  w  n ie j u c h y le n i:; teg o  za rząd zę  
n ią , ja k o  sp rzeczn eg o  z w y żej w y -

Kongres Intelektualistów zgromadzi 
najwybitniejszych przedstawicieli nauki

D elegacja  rad zieck a  o cen ia  
d o n io s ło ść  obrad tue W rocław iu

P rzy g o to w a n ia  do K ongresu  In te le k tu a lis tó w  w e  W rocław iu  d o 
b iegają  końca. D o sto licy  D o ln ego  Ś ląsk a  zjeżdżają  ze  w szy stk ich  
stron  św ia ta  cudzoziem cy, b iorący ud zia ł w  K ongresie .

D o W rocław ia  przybyła  rów nież d e leg a c ja  radziecka. P odczas  
postoju  pociągu  w  W arszaw ie przed staw icie l S A P  przep row ad ził roz
m ow ę z  w y b itn y m  pisarzem  radzieck im , Ilią  E renburgiem , h isto r y 
k iem , członk iem  A k adem ii N auk, p. T arle, au torem  książk i pt. „N a
poleon" i reżyserem  radzieck im  P u dow kinem , który  s ię  w s ła w ił f i l 
m am i „B urza nad Azją", „A dm irał N ach im ow " i  „Suw orow ".
A p a r a t  te c h n ic z n y  w ie lk ie g o  m ię 

d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su  P o k o ju  w e 
W ro c ła w iu  zo sta ł ju ż  c a łk o w ic ie  u -  
ru c h o m io n y . C zy n n e  s ą  n ie  ty lk o  
b iu r a  k o n g re su , lecz  ta k ż e  sz ta b  
p rz e w o d n ik ó w  i tłu m a cz y . W ie lu  u -  
c z e s tn ik ó w  z z a g ra n ic y  p rz y b y ło  ju ż  
d o  W ro c ław ia . W k o m p le c ie  są  d e 
le g a c je  b ra z y l ijs k a  i h o le n d e rsk a , 
częśc io w o  d e le g a c je  f ra n c u s k a , b u ł 
g a rsk a , w ło sk a  i a n g ie lsk a .

Z a g ra n ic z n i goście, k tó rz y  w y k o 
rz y s tu ją c  w o ln y  czas, z w ie d z a ją  
W ZO , są  p e łn i  u z n a n ia  d la  tw ó rc ó w  
i  w y k o n a w c ó w  w y s ta w y . D e leg a c ja  
b ra z y lijs k a ,  k tó r a  od  k i lk u  d n i b a 
w i  w  P o lsc e  i  o b je c h a ła  ju ż  k i lk a  
m ia s t ,  w y ra ż a  s ię  z  z a c h w y te m  o 
P o lsc e , p o d k re ś la ją c  se rd ec z n e  p rz y 
ję c ie , ja k ie g o  B ra z y lijc z y c y  tu  d o 
zna li.

W sa li P o li te c h n ik i , g d z ie  toczy ć  
s ię  b ę d ą  o b ra d y  K o n g re su , z a in s ta lo 
w a n o  ju ż  600 s łu c h aw ek . K a żd e

p rz e m ó w ie n ie  t łu m a c z o n e  b ę d z ie  n a  
ję z y k  —  ro sy jsk i, f ra n c u sk i , a n g ie l
sk i i h isz p ań sk i.

i  /
Delegacja radziecka 
w Warszawie

D n ia  23 bm . o  godz. 13,30 z a trz y 
m a ł s ię  n a  D w o rcu  G d a ń sk im  w  
W arsz a w ie  pociąg , w io zący  d e le g a 
c ję  ra d z ie c k ic h  u czo n y ch , p isa rz y  i 
a r ty s tó w  n a  Ś w ia to w y  K o n g re s  I n 
te le k tu a lis tó w  w e  W ro c ław iu .

W  sk ła d  d e le g a c ji  w c h o d zą  c z ło n 
k o w ie  A k a d e m ii N a u k  Z S R R  T a r le , 
M ieszczan in o w , B a rd in  v o ra z  P a l la -  
d y n , p isa rz e  E re n b u rg , F a d ie je w , 
L eo n o w , K o rn ie jc z u k , Z ae ła w sk i, 
W arg u n , T u rs u m -Z a d e  o ra z  W en c- 
lo w a , a r ty ś c i  G ie ra s im o w , H re n n i-  
k o w  o ra z  re ż y se ro w ie  F u d o w k m  i 
C z ia u re łli.

N a  D w o rcu  G d a ń sk im  gości r a 
d z ie ck ic h  w ita l i :  z r a m ie n ia  P o l

sk ieg o  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  
K o n g re su  d y r. N a g ó rn y , a m b a sa d o r  
Z S R R  w  P o lsc e  L e b ied ie w , s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i  
P o lsk o  -  R a d z iec k ie j W ro ń sk i, p rz e d  
s ta w ic ie le  św ia ta  k u ltu ra ln e g o  s to li
cy  z J u l ia n e m  T u w im e m  n a  czele  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  p ra sy

Rozmowa
z Ilią Erenburgiem

P o d c z a s  p rz e sz ło  g o d z in n eg o  po
s to ju  p o c ią g u  p rz e d s ta w ic ie l  S o c ja 
lis ty c z n e j A g e n c ji  P ra s o w e j p rz e p ro 
w a d z ił  k r ó tk ą  ro z m o w ę  z w y b itn y m  
p is a rz e m  ra d z ie c k im , I l ią  E r e n b u r 
g iem .

„ W y d a je  m i się— p o w ie d z ia ł E re n 
b u rg  —  że sy m b o liczn e  zn aczen ie  
m a ją c e g o  się  o d b y ć  K o n g re su  tk w i w  
ty m , że W ro cław , do  n ie d a w n a  je s z 
cze o g n isk o  n iem iec k ie g o  b a rb a rz y ń 
s tw a , w y z w o lo n y  p rz ez  b o h a te rsk ie  
a rm ie  Z w. R a d z iec k ieg o  i P o lsk i, 
z a m ie n ił  s ię  d z ięk i p a tr io ty z m o w i i 
h e ro ic z n e j p ra c y  n a ro d u  p o lsk ieg o  w  
o g n isk o  ku ltjz ry .

Z e b ra n i  h a  K o n g re s ie  z n a jd ą  
w sp ó ln y  języ k , k tó r y  u m o żliw i o b ro 
n ę  k u l tu r y  p rz e d  n o w y m  b a rb a rz y ń 
s tw e m ".

Moralna satysfakcja
D ru g ą  ro z m o w ę  p rz e p ro w a d z ił  

p rz e d s ta w ic ie l  S A P  ze z n a n y m  h i-

(Dokończenie *a sfronie 31

P o  sk ie ro w a n iu  n o ty  • p o lsk ie j do 
R?.dv K o n tro li, B ry ty js k i  Z a rz ą d  
W o jsk o w y  z aw ia d o m ił P o lsk ą  M isję  
W o jsk o w ą  w  B e rlin ie , że ozn aczo n y  
te rm in  p re k lu z y jn y  nosi je d y n ie  ch a  
r c k te r  p o rz ąd k o w y .

O o trz y m a n iu  teg o  w y ja śn ie n ia  
R ząd  P o lsk i p o w ia d o m ił R a d ę  K o n 
tro li. T y m czasem  w  lec ie  1148 r. 
R ząd  P o lsk i o trz y m a ł z a w ia d o m ‘-n ie  
od R z ąd u  B ry ty jsk ie g o , że te rm in  
p re k lu z y jn y  e k s tra d y c ji  zo s ta ł p o n o 
w n ie  w y zn aczo n y  ty m  ra z e m  n a  i 
d z ień  1 w rz e ś n ia  1948 r , p rzy  czym  j 
w n io sk i o e k s t r a d y c ję  p rz e s tę p c ó w )

p ro c e d u ra  z ap e w n ia  fa k ty c z n ą  b ez 
k a rn o ść  p rz es tę p co m  w o jen n y m .

W d n iu  11 s ie rp n ia  1948 r. P o lsk a  
M isja  W o jsk o w a  w  B e rlin ie  o trz y 
m a ła  no tę , w  k tó re j  R ząd  B ry ty j-  

I sk : o św iad czy ł, że n ig d y  n ie  p o d z ie - 
1 la ł  p o g ląd u , iż  e k s t r a d y c ja  p rz e s tę p -  
1 ców  w o je n n y c h  m oże t rw a ć  p rzez  

czas n ieo g ra n ic z o n y . P o n a d to  n o ta  
s tw ie rd z a , że  R ząd  Je g o  K ró le w sk ie j 
M ości w y w ią z y w a ł się  su m ie n n ie  ze 
sw y ch  zo b o w iązań , w y n ik a ją c y c h  z 
u k ła d u  o e k s tra d y o j , p rz e s tę p có w  
w o je n n y ch . Z d a n ie m  R z ąd u  Je g o  
K ró le w sk ie j  M ość, n a d sz ed ł czas. aby  
z o b o w 'ą z a n ia  teg o  ro d z a ju  zo sta ły  u -  
z n a n e  za w y p e łn io n e .

R zeczn ik  R z ąd u  P o lsk ie g o  w sp o m 
n ia ł o d z ia ła ln o śc i b ry ty jsk ie g o  t r y 
b u n a łu  w  H e rfo rd z ie . sp rz ec z n e j z 
a r t.  10 u s ta w y  R a d y  K o n tro li. T ry b u  
n a ł h e r fo rd z k i , d e cy d u ją c y  o e k s t r a 
d y c ji p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h , n a  k il 
k a d z ie s ią t  w n ie s io n y ch  p rz e z  s tro n ę  
p o lsk ą  w n io sk ó w , ty lk o  w  dw ó ch , 
czy w  trz e c h  w y p a d k a c h  p o w z ią ł 
d e cy z ję  e k s t ra d y c ji  p rz e s tę p c ó w  w o 
jen n y c h . P o n a d to  R ząd  B ry ty js k i  z i
m ą  1947 r  o d m ó w ił w y d a n ia  z b ro d 
n ia rz y  w o je n n y c h , w  s to su n k u  do 
k tó ry c h  u p rz e d n io  B ry ty js k i  Z a rz ąd  
W o jsk o w y  p o w z ią ł d e cy z ję  w y d a n ia  
w ła d zo m  p o lsk im .

T ru d n o  teg o  ro d z a ju  p ro c e d u rę  e k -

W związku z oczekiwaną konferen
cją na Kremlu panowało w poniedzia
łek wielkie ożywień e w koiach poli
tycznych w Moskw e.

Agencja Reutera donosi z Mos
kwy, że w poniedz.alek amla- 
*.dor Stanów Zjednoczonych Be
dell Smith, odw iedzi w am
basadzie francuskej — ambasadora 
Chataigneau w zw ązku z oczekiwany 
audiencją na Kremlu. Am’.asadorowi 
USA towarzyszyli radca ambasady 
Foy Kohler. Ambasadora Chataigne
au odwiedził też specjalny wysłannik 
Bevina — Roberts w towarzystw e 
brytyjskiego ministra pełnomocnego 
Harrisona.

PARYŻ (PAP) — Agencja France 
Presse donosi, że trzej przedstawien
ie mocarstw zachodu ch zebrali s ę w 
pońedzialek rano w ambasadzie fran
cuskiej:

LONDYN (PAP) — W ponicdz alek 
rano, dyrektor Departamentu spraw 
niemieckich w Foreign Office S t 
William Strang, przyjął ambasadora 
Francji Massigli i ambasadora USA 
— Douglasa.

MOSKWA (SAP) — Ambasador 
USA w Moskwie, Smith, oświadczy! 
p śm ennie korespondentom amerykań 
skim w Moskwie, że osobiście przy
puszcza, iż po zakończeniu rozmów 
przedstawicieli dyplomatycznych mo
carstw zachodnich z rządem radziec- 
k m, zostaną wydane jednocześnie w 
Moskwie, Londynie, Waszyngtc ,e i 
Paryżu ośw adczenia, dotyczące tych 
rokowań. Muszę panom z przykrością 
oświadczyć — pisze doslown-e amb. 
Smith w swoim liście, — że specjalne 
rozkazy zabraniają mi wydawać jakie- 
kolw ek oświadczenia bez specjalnego 
zezwolenia njego rządu w W aszyng
tonie. List Smitha jest odpowiedzią na 
pismo amerykańsk eh korespondentów 
w którym prosili go o udzielenie od
powiedzi na zapytania postawione 
przez nich, a dotyczące przeprowa
dzanych rozmów, po  odbytym w po- 
n edzialek pos edzeniu z generalissi
musem Stalinem i min. Mototowem.

w o je n n y c h  b ę d ą  po ty m  te rm  in ie ' s trn d y c ji  p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  —
p rz y jm o w a n e  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  o św iad czy ł rz e c z n ik  R z ąd u  po lsk ieg o  
w y p a d k a c h , je ś li d o ty czy ć  b ę d ą  w y - '
p a d k ó w  m o rd e rs tw , u z n a n y c h  za  t a 
k ie  n a  p o d s ta w ie  n ie m ie c k ie g o  k o 
d e k su  k a rn e g o . N a leż y  p o d k re ś lić , że 
w  m y śl n iem iec k ie g o  k o d e k su  k a rn e  
go z b ro d n ie  j m o rd e rs tw a ,'' p o p e łn io 
n e  n a  ro zk az , n ie  p o d le g a ją  k a rz e , a  
je s t  rz ec zą  o g ó ln ie  w ia d o m ą , że w ię 
kszość  z b ro d n ia rz y  z a s ła n ia  s ię  ro z 
k a za m i H it le ra ,  czy  te ż  H im m le ra .

W  z w ią z k u  z p o w y ższy m  R z ąd  P o l
sk i sk ie ró w a ł n o tę  do gen . R o b e r t
sona , w  k tó re j  w y k a z u je  sp rzeczn o ść  
ty c h  z a rz ą d z e ń  z p o w z ię ty m i u p rz e d 
nio  u c h w a ła m i m ię d y n a ro d o w y m j o -
ra z  s tw ie rd z a ją c , że teg o  ro d z a ju  d y c y jn e j.

—  u z n a ć  za  o b ie k ty w n ą , s ta n o w i o n a  
b o w ie m  w y ra ź n e  u p rz y w ile jo w a n ie  
z b ro d n ia rzy .

N a  zak o ń c ze n ie  rz e c z n ik  R z ąd u  
P o lsk 'e g o  o św iad czy ł, że R ą ąd  P o l
sk i sto ; n a d a l n a  s ta n o w isk u , iż ozna 
czen ie  te rm in u  p re k lu z y jn e g o  d la  ek  
s tra d y c ji  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h * je s t 
n iezg o d n e  z p rz y ję ty m i u c h w a la m ' 
m ię d z y n a ro d o w y m i \  n a ru sz a  p o d s ta  
w y  d e m o k ra ty z a c ji  N iem iec , zaś p o 
w o ły w a n ie  się  w  n o c ie  b ry ty js k ie j  
n a  su m ie n n e  w y p e łn ia n ie  sw y ch  zo
b o w ią za ń  t ru d n o  u z n a ć  za  szcze re  w  
św ie tle  teg o  ro d z a ju  p o lity k i  e k s t r a -

Akcja skupu zboża  
przeb iega  lep ie] n iż u j  roku ub.

A k c ja  sk u p u  zb o ża  w  s ie rp n iu  p rz e  
b iega  p lan o w o . Z g o d n ie  z  p rz e w id y 
w a n iam i, p la n  p rz ek ro c zo n o  w  w ię k 
szości w o je w ó d z tw . N a czoło w y s u 
nęło się  w o je w ó d z tw o  p o m o rsk ie , 
■'dz'e z a k o n tra k to w a n y  skuip w y k o 
n a n o  w  209 p roc . N a  d ru g ie j p o zy cji 
z n - ' '  ;e się  w o je w ó d z tw o  w a rs z a w 
sk ie  — 168 proc ., n a  trz e c ie j  p o z n ań  
ik ie — 105 p ro c  

Do d n ia  20 s ie rp n ia  o g ó ln ie  sk u p

n o w a n y eh  143.846 to n , p rz e k ra c z a ją c  
ty m  sa m y m  p la n  o 118 p roc .

K p o d s ta w ie  n a b y w a ją c y c h  z  c a 
łe k r a j  : m e ld u n k ó w  p rz e \v :d u je  
się  że u p la n o w a n a  c y fra  sk u p u  zb o ża  
n a  . .p i e ń  n a  220 000 to n . z o s tan ie  
z n " 'r  ' p rz ek ro c zo n a .

W  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  u b ieg ły m
t ■>. ny  sk u p  zboża je r  w ięk szy  
o p rzesz ło  100 proc. B a rd zo  d o b ra  w

c y frę  176.607 to n  w o b ec  p la -  ro k u  b ież . je s t  ró w n ie ż  podaż.

20 m ilio n ó w  ton w ęg la  
p rze ła d o w a ły  p o lsk ie  porty

K A T O W IC E . D z ia ł P rz e ła d u n k ó w  
M o rsk ich  C e n tra l i  Z b y tu  P ro d u k tó w  
->- -nysłu W ęg low ego  k o m u n ik u je  
że p o lsk ie  p o r ty  m o rsk ie  p rz e ła d o 
w a ły  o d  c h w ili ich  u ru c h o m ie n ia  do 
d n ia  17 bm . ogó łem  20 mil®, to n  w ę 
g la  i k o k su .

R e z u lta t  te n  je s t  w y n ik ie m  s ta łeg o  
p o d n o szen ia  zd o ln o śc i p rz e ła d u n k o 
w e j o ra z  o d b u d o w y  u rz ą d z e ń  p o r to 

w ych . P o fltea s , gdy  w  r o k u  1946 
G d y n ia  j G d a ń sk  p rz e ła d o w a ły  
p o m im o  lic z n y ch  tru d n o śc i  sp o w o d o 
w a n y c h  u sz k o d z en iam i w o je n n y m i 
p o n a d  4 600.000 to n , w  ro k u  1947 
p rz e ła d u n e k  w z ra s ta  do  p o n a d  
7.000.000 to n , ż  czego  p o n a d  
714.000 to n  p rz y p a d ło  na  now o  u ru 
ch o m io n e  w  d ru g im  k w a r ta le  tegoż 
ro k u  p o r ty  w  S zczecin ie  j U stce .

Spisek u ofskouip 
ui południow ym  Peru

L O N D Y N  (PA P). J a k  d o n o si z L i
m y  a g e n c ja  R e u te ra , o g łoszony  ta m  
w  n ied z ie lę  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t  do 
nosi o w y k ry c iu  p rzez  rz ą d  w  A re -  
q u ip a  w  p o łu d n io w y m  P e ru , sp isk u  
w o jsk o w eg o . N a  cze le  sp isk u  s ta ł  
k a p ita n  w  s ta n ie  sp o czy n k u , G u il le r 
m o  G om ez M o ro n  i k i lk u  s ie rż a n tó w  
słu żb y  c zy n n e j. >

W szyscy  on i n a le ż ą  d o  p a r t i i  le 
w ico w ej „ A p ris ta " .

Władze kośc ie lne  
stosują szukany 
ui C zechosłou  acji

P R A G A  (SA P). K a to lic k ie  w ła d ze  
k o śc ie ln e  z aw ie s iły  d ru g ie g o  z k o le i 
k s ię d za , b io rąc eg o  u d z ia ł w  rząd z ie : 
k s ię d za  A le k sa n d ra  H o ra k a , k o m i
sa rz a  p o cz t w  rz ą d z ie  sło w ack im .

K s ią d z  H o ra k  zo sta ł zaw ieszo n y  w  
czy n n o śc iac h  k a p ła ń sk ic h  do  ch w ili, 
k ie d y  p o w ró c i do  w y łą cz n eg o  p e ł
n ie n ia  fu n k c ji  d u sz p a te rsk ic h .

Agenci
planu Marshalla 
penetrują W łochy

R Z Y M  (PA P). W R zy m ie  b a w ią  
c z ło n k o w ie  m ie sz an e j k o m is ji obu 
Izb  K o n g re su  dó  sp ra w  w sp ó łp ra cy  
g o sp o d a rcz e j z p a ń s tw a m i z a g ra 
n iczn y m i: D ew ey  i H a rley , 'g d z ie
k o n fe ru ją  z c z ło n k am i rz ą d u  w ło 
sk ieg o . Ci d w a j a g e n c i a m e ry k a ń s c y  
n a z w a n i „p sam i -  s tró ż a m i"  p la n u  
M a rsh a lla , d o k o n u ją  w e  W łoszech  
s ta ra n n y c h  d o ch o d zeń  w  sp ra w ie  
d o s ta w  do  'TSA tzw  m a te r ia łó w  
s tra te g ic z n y c h . Z a d a n ie  ich  po leg a  
n a  z b a d a n iu  i p o in fo rm o w a n iu  K o n 
g re su  U S A  czy W łochy  w y k o n u ją  
in s t ru k c je  a m e ry k a ń s k ie  w  sp ra w ie  
o g ra n ic z e n ia  h a n d lu  z k r a ja m i  E u 
ro p y  W sch o d n ie j, ja k  ró w n ie ż  czy 
w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  m ie jsc o w e j ad 
m in is t r a c j i  p la n u  M a rsh a lla  n ie  m a  
o só b  „ n ie p e w n y c h "  i k o m u n is tó w .
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Z d r o i # i 9f n  # I r o r o
p  EZED kilkoma dniami donieśliśmy o skandalicznej decyzji rządu

brytyjskiego, który zawiadomił Polską Misją Wojskową w Berlinie, 
ie  po dn u 1 września 1948 roku nie będzie przyjmował wniosków o wy
danie sądom niemieckim zbrodniarzy wojennych.

Na innym miejscu dzisiejszego numeru ,,Robotnika" znajdą czytel
nicy tekst oświadczenia rzecznika Rządu Polskiego, zawierający opis ko
respondencji między obu rządami w tej sprawie eiaia stanowisko Rządu 
Polskiego. Na tym miejscu pragniemy zwrócić uwagę na aspekt moral - 
ny, kryjący się w  suchymi sformułowaniami not dyplomatycznych.

Przede wszystkim kim są ci, którzy są przedmiotem wymiany 
tych not?

Chodzi tu o osobników, którzy ubrani w mundury hitlerowskie lub 
ubrania cywilne ze znakiem swastyki w klapie, w dniu 1 września 
1939 roku dokonali zbrodniczego, niesprowokowanego napadu na Polskę, 
mordując bezbronną ludność miast i wsi przy pomocy bomb lotniczych, 
artylerii i broni wszelkiego rodzaju oraz paląc i buirząc polskie mia
sta 1 wsie.

Chodzi o tych, którzy w ciągu straszliwych sześciu lat panowania 
hitlerowskiego w Polsce wymordowali sześć milionów obywateli polskich.

Chodzi o tych, którzy na zimno, ze zbrodniczym wyrachowaniem, 
spalili tysiące polskich wiosek oraz zburzyli szereg miast polskich ze 
stclicą Polski na czele.

Chodzi o tych, którzy zorganizowali i prowadzili obozy koncentra
cyjne, w których głodzono, maltretowano, niszczono fizycznie i r_ c~ '.ic , 
a w końcu zabijano miliony ludzi, których jedyną winą było, ie  byli 
Polakami lub Żydami.

Chodzi o tych, którzy miliony ludzi wrzucili do pieców krematoryj- 
nych i po zagazowaniu, palili pospołu żywych i umarłych.
T OTO tych wszystkich zbrodniarzy rząd brytyjski uważa za możliwe 

wziąć w opiekę. Rząd Jego Królewskiej Mości oświadcza, źe n i g d y  
nie uważał, iżby ściganie przestępców wojennych miało trwać w nie
skończoność. Innymi słowy rząd Jego Królewskiej Mości uważa, żc 
dzień 1 września 1948 reku, rocznica bandyckiego napadu na Polskę, na
padu, który zapoczątkował długie lata zbrodni hitlerowskich, jest naj
odpowiedniejszym dniem dla ogłoszenia amnestii d!a zbrodniarzy, 
którzy dotychczas zdołali ujść kadzącej ręki sprawiedliwości. Zaiste 
niezwykły to sposób uczczenia pierwszych cfiar zbrodni niemieckich.

Czyż naprawdę, rząd brytyjski jest zdania, że w ogóle można udzielić 
amnestii za takie zbrodnie, jak te, które zostały popełnione przez nie
mieckich zbrodniarzy w Polsce? Czy można przebaczyć i darować winę 
zbrodniarzowi, który uczynił sobie np. sport ze sztuki zabijania czło
wieka jednym uderzeniem pieści? Albo takiemu, który pejczem zabijał 
dadpeko w ramionach matki, a później celnym strzałem zabijał matkę? 
Czy ci wszyscy, którzy robili śmiertelne selekcje, bili, kazali chorym 
robić „gimnastykę" z przysiadami, znęcali się nad kobietami, dziećmi 
t starcami, zabijali pięścią, kastetem, polką, pistoletem, rozstrzeliwali ka
rabinem maszynowym — czy ci wszyscy, dotychczas jeszcze nie uka
rani — zasługują zdaniem rządu brytyjskiego na amnestię?

Czyż zdaniem rządu brytyjskiego zasługują na amnestię ci wszyscy, 
którzy z zamordowanych przez nich bestialsko ofiar wytapiali tluszcs 
i przerabiali go później na mydło? Czy bez kary mają pozostać ci wszy
scy nikczemnicy, którzy na ulicach miast polskich chwytali młode 
dziewczęta, zapędzając je później do żołdackich domów publicznych, 
s których po trzech tygodniach transportowano jo dalej — do obozów 
śmierci I komór gazowych?
1^  IE starczyłoby miejsca w niniejszym artykule, aby wyliczyć wszystkie

zbrodnie popełnione przez hitlerowców w Polsce. Nie ma zresztą 
żadnej potrzeby—  zbyt świeża jeazcze jest żałoba w rtiiiicnsch serc 
polskich po zamęczonych i straconych najbliższych i najdroższych. Je
szcze sterczą kikuty spalonych murów Warszawy. A popioły niewinnych 
ofiar wymordowanych przez niemieckich oprawców, zalegające pola 
Oświęcimia, Majdanka, Treblinki i tylu innych miejsc zagłady, nigdy 
nie przestaną wołać milczeniem męczeńskiej śmia.ci o sprawiedliwość 
i karę na zbrodniarzy.

Rząd brytyjski oświadczył jeszcze, że gotów jest uczynić wyjątek 
od swej decyzji w stosunku do tych zbrodniarzy, którzy popełnili zbred- 
nię morderstwa w rozumieniu n i e m i e c k i e g o  kodeksu karnego. 
Innymi słowy, rząd brytyjski uznał postanowienia hitlerowskiego ko
deksu karnego za defin.cjc prawne, odpowiadające pojęciom mc-ralnym, 
przyjętym w świccie cywilizowanym. A tymczasem wiadomo jest po
wszechnie, że wszystkie zbrodnie popełnione przez Niemców w Polsce 
i gdzie indziej podczas wojny, pozostawały w zgodzie z niem’cckim ko
deksem prawnym, który uważał za słuszny każdy czyn popełniony przez 
Niemca w imię posłuszeństwa dla „fuehrer.a“ i na rzecz „potęgi ojczy
zny niemieckiej".

TRZY lata po zakończeniu najstraszniejszej w historii ludzkości 
wojny, prowadzonej przez narody cywilizowane z najbardziej bar

barzyńskim i zwyrodniałym systemem, rząd brytyjski ułaskawiając 
twórców i wykonawców tego systemu, ma odwagę twierdzić, że wykonał 
swe zobowiązania międzynaicdowe. Czyżby rząd brytyjski oprócz tych 
zobowiązań, jakie wziął na siebie wobec sojuszników, miał jeszcze inne 
zobowiązania — wobec twórców zbrodni?

Ofensywa faszyzmu w  Afryce Płd 
jednoczy kolorowy cli w walce

Wybory do parlamentu południo
wo - afrykańskiego, w których de
cydowała mniejszość (wieeuropej- 
czycy są właściwie pozbawieni pra
wa głosu) — znikomą większością 
pięciu głosów oddały władzę w ręce 
nacjonalistów dr Malana.

Smuts odniósł podwójną poraż
kę — ze strony swojej partii i ze 
strony swojego okręgu wyborczego. 
Taki był kres kariery politycznej 
najstarszego męża s tan ą  kariery 
bez precendensu w historii współcze
snej.

Rozbieżność; pomiędzy Afrykań- 
czykami pochodzenia holenderskiego

Anglikami, które rozpoczęły się ry
walizacją o władzę u progu XVIII 
stulecia. — osiągnęły punkt kulmina
cyjny wraz z wybuchem wojny Bu- 
rów w 1899 r. trwały do 1902 r. W tej 
wojnie Smuts występował zdecydo
wanie przeciwko Imperium, którego 
w późniejszych latach został głów
nym poplecznik’em. Rozgoryczenie 
spowodowane n i esprowokowanym
napadem (na Burów) powiększało 
rozłam pomiędzy dwiema grupami 
europejskimi, Nawet „Unia" czterech 
niezależnych republik (Natal. Tran
svaal, Oraatge Free State ; Cape Pro
vince), utworzona ’ w raku 1910 nie

Poniżej zamieszczamy artykuł pióra dziennikarza południowo
afrykańskiego, Hindusa z pochodzenia. Oświetla on obecną sy
tuację polityczną  w Unii Połudnlowo-Afrykańskiej z punktu wi
dzenia 300-tysięcznej m niejszości hinduskiej, która do niedaw
na zajmowała w A fryce Południowej stanowisko w pewnym  sen
sie uprzywilejowane w stosunku do rdzennych A frykańczy- 

ków tj. M urzynów.
Złudzenia „wspólnoty4' brytyjsko-hindusklej w A fryce Południo
wej prysły z chwilą, gdy do głosu przyszedł faszyzm  w niczym  
nie osłoniętej formie, a wszyscy kolorowi — zarówno hinduskie
go jak i murzyńskiego pochodzenia, stali się przedmiotem  wspól

nej dyskryminacji.

opozycji — panował na arenie poli
tycznej.

Dopóki mniejszość mówiąca po an 
gioi.sku była lojalna względem Ko- 

I rany Brytyjskiej — program Mala- 
na me mógł wydać żadnych owoców. 
Konieczna była zmiana taktyki. Na
darzyła się sposobność. Pretekstem 
stał się rasizm.

Przez szereg lat „kwestia koloro
wa" nie odgrywała ro*H w polityce 
wewnętrznej Afryki Południowej 
Społeczeństwo łrtndusJce brało czyn
ny udróał vz życiu publicznym 1 je
go aktywność utrudniała zblokowa
nie się ośmiu 1 pól miliona białych 
Afrykańczyków. Obecnie republi- 

I kańska równeść znikła i nacjonal'-
doprowadziła do pojednania. Obec- M  jako l;,n^  ata1cu og}osill i>Appar-
nie, chociaż wrogie uczucia są mniej 
widoczne, mimo to istnieją nadal.

Brak jedności wewnętrznej roze
rwał szeregi Afrykańezyków, Zary
sowały się dwa odrębne kierunki: je
den, pod przewodn. gen. Smutsa, 
który usiłował pogrzebać przeszłość 
i głosił hasła jedności Imperium i 
drugi — pod przewodnictwem Ma
lana, który głosił ewangelię „repu- 
blikamizmu" i .wyższej rasy".

Wzrastała przepaść pomiędzy ty
mi krańcowymi kierunkami. Ponad 
30 la t trwał niespokojny .pokój" i

theid" (rozróżnienie między białymi 
1 czarnym; pod względem samorzą
dowym, ekonomicznym, politycznym 
i społecznym. '

„Malan - nazi" rozwinę!; mten 
sywną kampanię propagandową, 
wzorowaną na patentach Goebbelsa. 
Pojawiły się tajne organizacje terro
rystyczne. które miały zahamować 
wpływy komunistyczne ; nawiązać 
kontakt z „liberałami", którzy w sto 
sunku do sprawy koloru skóry za
chowywali się obojętnie. „Południo
wa Afryka jest w niebezpieczeń
stwie" — bredzili — ; w ken-ekwen- 

Smuts — przyczyna kłótni w łonie cji pojawiły się pierwsze zapowiedzi

przymierza buro -  brytyjskiego. Obie 
grupy zdecydowały się -— przynaj-! 
mniej chwilowo —» zakopać swoje 
topory wojenne i powstał wspólny 
front przeciwko „czarnemu niebez
pieczeństwu", Malam triumfował. 
Przemawiając na zebraniu po wy
borach oświadczył, że bez mówią- 
eych po angielsku Południowych A- 
frykańczyków zwycięstwo nacjonali
stów nie byłoby możliwe,

W rezultacie jednolitego działania 
białych Malan i kłfka jego faszy
stowskich popleczników ukręcili 
bicz dla swojej diabelskiej, rasi
stowskiej polityki.

Chociaż w głębi serca kolorowi 
cieszyli się z upadku Smuitsa, to jed
nak wzrastał powszechny strach 
przed Malanem. Jest zupełnie pewne, 
żs rząd Malana uczyń: wszystko, aby 
zmusić HirtctusAw do powrotu do In
dii.
Los tubylców będzie daleko gorszy. 

Podjęta zostanie akcja przymusowe
go przeriedlrnia z miast i ośrodków 
miejskich do „rezerwatów". Przy
szłe ustawodawstwo dla Afrykań- 
czyków nie będzie oczywiście łagod
ne. Rozpoczną s ę „procesy czarow
nic" i czystka wśród komunistów- 
Będzie to ostateczne zamknięcie 
imigracji,

Rząd Malana rrie zaniedba żadne
go środka, aby systematycznie tłu

mić wszelką myśl liberalną l postę
powa

„Kwestia kolorowa" będzie dla Be 
viina stałyip źródłem kłopotów. Albo 
poprze on sprawę Hindusów w ONZ, 
albo będzie zmuszony odwołać s ę  
do przyjaźni bardzo niepewnego par
tnera.

Prasa brytyjska przemilczała fakt, 
że Południowa Afryka przeobraziła 
się z państwa półfaszystowskiego w 
państwo faszystowskie i. że decydu
jące o tym głosy rzucili na szalę 
właśnie Brytyjczycy. Komentarze 
prasowe nie ukrywały nadz'e; na 
pozyskanie zaufania tnowego , .fue
hrers".

Sytuacja 9.000.000 nie-europejskich 
wyborców Południowej Afryki jeet 
bardzo ciężka. Mimo to represje me 
złamią, lecz wzmocnią walkę o wol
ność. Kolorow; muszą być przygoto
wani do zapłacenia wysokiej ceny. 
Lecz wolność zdobyta na tej dro
dze — będzie trwała.

, L. VENKATAFPA

Nałóg
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Wejście obu p^rtfl robotniczych 
w Patoce- .wiosną ber. w etap przy
gotowywania jedności organicznej 
postawiło przed kierownictwem PPS 
1 PPR jako jedno z  najważniejszych, 
bojowych zadań w okresie poprze
dzającym połączenie, sprawę ugrun
towania } pogłębienia‘ w świadomo
ści ma*s partyjnych jednolitej posta
wy ideologicznej, opartej o przodu
jącą teorię i  praktykę marksizmu— 
Wiuiiizmu.

W ten sposób wyobrażamy sobie 
prawidłowy, normalny proces roz
wojowy, prowadzący poprzez prak
tykę jednolitofrontową i dokonywa- 
jące się w jej warunkach zbliżenie 
ideologiczne — do wspólnej partii 
klasy .robotniczej. Jedność organi
czna powinna być naturalnym za
kończeniem, osi tartacznym ukorono
waniem, osiągniętej już jedności ide
ologicznej.

Nie. ulega wątpliwości, że również 
inno elementy wynikające z rozwoju 
sytuacji na terenie ruchu robota i- 
cęego jak i na arenie polityki mię- 
dzyharodcwijgg-j mogą wywierać wpływ 
na tempo realizowania jedności or
ganizacyjnej PPS i PPR. Niemniej 
jednak podstawowym czynn k-em 
wyznaczającym termin zjednoczenia 
jest szybkość i gruntowność z jaką 
odbywa się zbliżenie ideologiczne a- 
ktywów i mas członkowskich PPS 
i PPR, prowadzące do caBoow'tej 
zgodności w zasadniczych proble
mach naszej polityki. Waga tego 
ezyrmifea została dobitnie podkreślo
na w  przemówieniu tow. J. Cyran
kiewicza. zarówno w dn. 17 marca 
jak i 17 lipea br. wygłoszonym na 
Zebraniu centralnego aktywu PPS,

W tych warunkach jednym z
najważniejszych odcinków pracy 
partyjnej w okresie poprzedzającym 
zjednoczenie musiało się stać szkole
nie partyjne, będące potężnym na
rzędziem wykuwania w świadomo
ści mas jednolitej postawy / ideolo
gicznej, opartej na bazie naukowe
go socjalizmu.

Byłoby jednak poważnym błędem 
twierdzić, że szkolenie socjalistycz
ne jest jedynym, samodziel
nym środkiem prowadzącym do o- 
siąginięcia jedności ideologicznej obu 
partii robotniczych. Wiemy bowiem, 
że ta jedność ideologiczna wykuwa 
się przede wszystkim we wspólnej 
walce z wrogiem klasowym, we 
wspólnym budownictwie Polski Lu
dowej, w podejmowaniu waoólnej 
odpowiedzialności za kierunek i 
tempo marszu ku socjalizmowi, że 
wypływa ona zarówno z zasadni- 
ozych założeń naukowego socjalizmu 
jak i z doświadczeń tragicznych i 
zwycięsikich klasy robotniczej w 
Polsce, Związku Radzieckim i kra
jach kapitalistycznego Zachodu.

Zadaniem szkolenia ideologicznego 
prowadzanego przez partią  jest więc 
ugruntowanie w matach członkow
skich świadomości i przekonania o 
tym, że jedność ideologiczna |  wy
nikająca z niej jedność organizacyj
na klasy robotniczej jest głęboko u- 
zasadniona zarówno teoretycznymi 
przesłankami naukowego socjalizmu, 
jak i doświadczeniami z historii ru 
chu robotniczego, że jest ona wre
szcie w naszych warunkach konie
czna dla osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa w toczącej się walce 
klasowej, dła reagzacjj socjalam u,

Zasadnicze ( przełomowe znacze
nie dla sprawy gruntowanie jedno
ści ideologicznej drogą szkolenia 
partyjnego miała decyzja CKW-PPS 
i KC-FPR z dnia 25.111.1948 r. o przy 
stąpieniu do akcji wspólnego szkole
nia członków PPS i PPR jako jedy
nej formy masowego szkolenia w o- 
bu partiach na stopniu powiatu, mia 
sta wydzielonego lub dzielnicy. To 
wspólne masowe szkolenie oparte 
zostało o uzgodniony program, obej
mujący tematykę z zakresu zagad
nień historii i obecnej problematyki 
ruchu robotniczego oraz spraw gos
podarczych i polHyczno-ustrojowych 
Polski Ludowej, Program ten, nie 
obejmując wykładów marksizmu w 
czystej, teoretycznej form'a, daje 
słuchaczom praktyczne zastosowanie 
marksistowskiej teoriii w oświetle
niu j rozwiązaniu konkretnych pro
blemów, którymi żyje dziś ruch ro
botniczy.

Kursy wspólnego szkolenia, obok 
kształtowani: a jednali/tej postawy 
ideologicznej wśród członków PPS i 
PPR, przyczyniają się również do 
rozbudzenia w słuchaczach zainte
resowania poważną problematyką 
polityczną. Pobudziły one wielu słu
chaczy do lektury marksistowskiej, 
w szczególności klasyków naukowe
go socjalizmu. Już dzisiaj niejedno
krotnie na zebraniach teienowych 
aktywów partyjnych daje się zau
ważyć poważny udział w dyskusji 
słuchaczów wspólnych kursów szko
leniowych, co przyczynia się do pod
niesienia poziomu dyskusji, do po
głębienia poruszanej problematyki.

Dla organizowania f i  kierowania 
akcją masowego szkolenia, yz terenie

powołany został wspólny między
partyjny aparat w postaci wojewódz 
kich i powiatowych komisji szkole
niowych, działających stale i posia
dających swoje organa wykonawcze. 
Ten nowy wspólny pepesowsko-pe- 
perowski aparat, kierujący akcją 
szkoleniową—to poważny, pionierski 
krok naprzód na?drodze wypracowy
wania form organizacyjnych dla 
działalności przyszłej wspólnej Par
tii, to platforma doświadczalna w o- 
kresie przedzjednoczeniowym.

Wprowadzając z dniem 10.V. br. 
jako jedyną formę masowego szko
lenia — szkolenie wspólne — mię
dzypartyjne na stopniu powiatu, 
miasta lub dzielnicy, utrzymaliśmy 
jeszcze nadal oddzie’ne formy szko
lenia na pozostałych szczeblach, tj- 
szkół wojewódzkich i centralnych, 
co do których zalecono maksymalne 
uzgodni epie programów oraz wymia
nę doświadczeń i prelegentów. Było 
to konieczne zarówno ze względów 
na niejednolitość form organiza
cyjnych szkół tego ty;pu w obu par
tiach, jak i ze względu na to, że tur
nusy tych szkół obejmujące okres 
od 1 do kilku miesięcy były w peł
nym toku,«*

Centralne j wojewódzkie szkoły 
partyjne przeznaczone są zasadniczo 
do przygotowywania funkcjonariu
szy partyjnych. Stanowią one po
ważne ośrodki szkolenia ideologicz
nego pracowników aparatu partyj
nego najbardziej związanych z tere
nem. Było więc rzeczą naturalną, że 
po przeprowadzeniu pierwszego tur
nusu masowego szkolenia * po prze

prowadzeniu do końca trwających 
już turnusów wojewódzkich i cen
tralnych szkół, powzięta została 
przez kierownictwo obu part!; decy
zja o przystąpieniu od września br. 
do organizowania wspólnych turnu
sów wojewódzkich szkół BPS j PPR 
oraz wspólnego turnusu centralnych 
szkół obu partii.

W ten sposób całe szkolenie na 
wszystkich szczeblach obu partii ro
botniczych prowadzone będzie wspól
nie, na podstawie jednolitych, uzgo
dnionych programów.

Kadry nowego aktywu, które zo
staną przeszkolone, na rozpoczyna
jących się we wrześniu i październi
ku wspólnych turnusach Wojewódz
kich i Centralnych szkół partyjnych 
— to przyszli sekretarze, instrukto
rzy j funkcjonariusze komitetów 
zjednoczonej partii klasy robotni
czej, to przyszłe najgłębiej w teren 
sięgające ramię Partu,

Wkraczając w ostatni etap reali
zacji wspólnego szkolenia partyjne
go PPS i PPH na wszystkich szcze
blach, zdajemy sobie sprawę z do
niosłości tej decyzji, kładącej kres 
lrłkudz i es i ęci oletai emu odzi ały waniu 
odrębnych ideologii i odrębnych tra
dycji w ramach dwu nurtów pol
skiego ruchu robotniczego. Przeby
liśmy już da Ideą drogę, prowa
dzącą od przedwrześń.owego etapu 
jednoltofrontowej współpracy lewi
cy socjalistycznej z drugim nurtem 
polskiego ruchu robotniczego — do 
pełnej jedności ideologicznej odro
dzonej BPS i PPR. Ta jedność ideo
logiczna stanie się najlepszą rękoj
mią trwałości ; wewnętrznej spoi
stości przyszłej Zjednoczonej Partii.

Znowu przygnało mnie w Karko
nosze do Bierutowic, Jeleniej, 
Szklarskiej, Choć na kilka dni. Ro
zejrzeć się, pooddychać nieco tak do
brze znajom ym  pouńetrzem. Nałóg. 
Wzrastające, nieustępliwe przywią
zanie do gór, las&w, ścieżek, przy
siadłych na stokach wzgórz muro
wanych, zasobnych domostw, sło
wem do szm atu naszej, już na zaw
sze naszej, ziemi.

Siedzę tedy w m ałym , u kry tym  
w  lesie dom ku  i słucham pomru
ków nadciągającej burzy, monotojv 
nie bijącej o blaszany dach, ulewy. 
Burza w  górach całkiem  inaczej 
wygląda, niż u nas koło Warszawy, 
na mazowieckiej równinie. Jest u- 
parta, zla, natrętna. Tłucze się mię
dzy szczytami, odchodzi i powraca. 
Grzmoty są przeciągłe, powtarzane 
wielokrotnie przez echo. Ale to fur- 
da. Niech sobie pada, niech grzmi 
Dobrze się m yśli i pisze, gdy poza 
oknami ciemność przerywają ośle
piające błyski, a deszcz wdti o szy
by.

Zresztą nie o tym  chciałem mó
wić, a raczej o tu tejszym  człowie
ku. Lubię podpatrywać ludzi, cho
dzić ich śladami. I  powiem wam, 
że tu  w  sudeckim kraju, podobnie 
zresztą, jak  i wszędzie na Ziemiach 
Odzyskanych, za każdym  razem, 
dla przybysza z innych części Pol
ski, sytuacja coraz bardziej jest 
wyklarowana. Zapewne nie jesj tu 
tak szumnie i hucznie, ja 1- w  la
tach Jf5 i ĄG, gdyśm y dopiero od
krywali te strony, ich piękno, u- 
roki, gdy ton i ów z osadników  
szukał tu  nie tyle uczciwej pracy, 
ile łatwej fortuny. Skończyło się to 
nieodwołalnie jeszcze w ubiegłym  
roku. Dlatego życie jest może bar
dziej szare, bardziej ustabilizowa
ne, pełne normalnych < trosk  i kło
potów.

Mniej, a raczej wcale już nie mó
wi się o poniemieckich pozostało
ściach, gratach i t o w a a  wię
cej o urodzajach, produkcji, podat
kach. Jak wszędzie indziej zresztą.

I to jest słuszne, zdrowe, pocie
szające, sprawiedliwe. Po pionier- 
skioh kłopotach, zajadłych budzi
cieli, a krzepicieli polskości t nieste
ty  spragnionych łatwego łupu obie
żyświatów, przyszła kolej na wrey 
stanie w  odzyskaną zierruę.

Aż podziw bierze, jak  szybko to 
się odbyło. Właściwie, już jest jfoza 
nami, to największe z  polskich zw y
cięstw, zmieniających bieg dziejów  
naszego Państwa 1 Narodu.

Stucham miarowo padają-ego 
deszczu i rad jestem , żem tu przy
jechał. Jak prawdziwemu nałogow
cowi, ciągle mi tych gór i lasóu) 
mało i mało. I tej radości, jaką  
daje spojrzenie na odzyskaną ojco
wiznę.

Ciągną stąd miejscowi ludzie na 
Wrocławską W ystawę, jak na od
pust jaki. Niccli jadą, niech ogarną 
spojrzeniem, dokonane przez tticfc 
samych dzieło.

ALFA
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nia. f-odz. 9.30 wieczorem. W te j chwili 
lud ruszy! do sz tu rm u  r.a hotel prem ier*  
A hersw alda. W  rezultacie ch arlo tten b u r-  
sk irh  w ydarzeń, ftdzie sprow okow ano przy  
pomocv lum penpro lo taria tu  naparci na de
m okratów , lud  odbyt wlec p rzy  operze t 
zażadał zniesienia m inioterium .

Gdy lud  s ta t przed  hotelem  I oczekiwał 
pow ro tu  w ystanej do hotelu  deleeacji, 
przybył oddział policji z obnażonym i £ ża
kami i chciał uderzyć n a  tłum . To tak 
podnieciło w ic iek ło łć  h a łu , że m a y  na 
ciły s!« n a  hotel. Jeden policjant zo
sta ł zab ity  kam ieniem , pad ły  równie* 
s trza ły  ze s tro n y  ludu. Dziś w nocy m o- 
żemv jeszcze wiele oczekiwać, poniew aż 
w ydaje sie, te  depu tac je  zatrzym ano w 
hotelu, żadam y zniesienia m in iste rstw a  —hotelu, zadam y zniesiei
ot* okrzyk wściekłości mas.
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' ^ js ODZYSKANYCH
Jest rzeczą bezsporną —  że W y

staw* Ziem Odzyskanych, obok 
swego zasadniczego znaczenia —  
pokazu naszego dorobku gospo
darczego w najcięższym , bo po
czątkowym  okresie naszego nie
podległego bytu, spełnia jeszcze 
jedną doniosłą rolę. Odsłania ona 
m ianowicie i uwydatnia wspaniały 
entuzjazm człowieka pracy W 
Polsce, daje świadectwo prawdzi
wego patriotyzmu polskiego prole
tariatu miast i wsi.

I dlatego jest rzeczą niezmiernie 
ważną, aby W ystawą tą zobaczyli 
w pierwszym rządzie i w rozmia
rach najpowszechniejszych ci, 
którzy swoją codzienną pracą 
przyczynili sią do tak pozytywne
go  bilansu osiągnięć naszej gospo
darki narodowej.

Problem ten porusza „W rocław-

Jki Kurier Ilustrowany11, który na 
Marginesie powyższego zagadnie

nia słusznie zauważa:
Trseba arwzumloć, ł e  wystawy 

ukrojonej na taką miarę, Jak Wy
stawa Ziem  O s i a n y c h  nie u- 
rządea się pc-.ry nakładzie olbrzy
mich kosztów i trudu po to tylko, 
aby zwiedztła Ją ludność najbliżej 
poimżnaso rejonu i kilku goócj aa~

■ graaiaen-ch. Cel tej wystawy byt 
Anny. Ma oma być olbrzymim po
kazem wty r  oduknyjtaej narodu 

'’połafclegro p o i każdym względem, 
a  w  .ęc pokazem narodowego po- 

i tencjafu gospodarczego l kultural- 
noyo. Trzy lata pracy pa Ziemiach 
Odzyskanych to nie tylko pokaz 

s atły wytwórczej narodu, lecz Jcfitz- 
«sa ważniejszy argument politycz
ny na rzecz Polski. *

NieJejŁaa robotnik j pracownik, 
zam knięty w  ciasnych ram ach swe 
go pracowitego życia codziennego 
nie przeczuwa naw et, Jak Jego pra 
es, wpływa m  poprawę stosunków 
gospodarczych w  całym kraju, Jak 
w zrasta dzięki tem u dobrobyt mas, 
Zwiedzenie Wystawy Ziem Odzy
skanych będzie dla takiego czło
w ieka rewolucyjnym odkryciem 
Jego własnego znaczenia w  wiel
kim m echaniśmie gospodarczym i 
■potomnym.

Wystawą powinny zwiedzić mi
liony Polaków. Nie trzeba tego w  
•gól* uzasadniać, a plasao o  tym 
Kwraeamy się do tych odpowie-, 
ftabinycta ludzi którzy powinni 
poruszyć masy pracujące Zadanie 
ta przypada w  udziale Związkom 
Zawodowym poprze* Rady Zakła
dow e organizacjom « instytucjom, 
które powinny zmobilizować na 
terenie całego k ra ju  pracujących 
do zwiedzenia Wystawy. Nie po
winno również zabraknąć wśród 
■wśefcających olbrzymich nsas 
ludności w iejskiej.

CS, którzy byil puSrednio prze* 
sw ój wypitek produkcyjny współ
twórcam i Wys awy Ziem Odzy
skanych, musną przede wasysikini

W yiriad amerykański 
dywersję, sabotaż

organizuje
i terror

Zbrodniczy atak imperializmu  
na kraje demokracji ludoiuaj

Imperializm amerykański czyni wszelkie wysiłki, aby 
w krajach, które nie zgodziły się na dyktaturę finffnajery 
USA i własnym wysiłkiem budują dobrobyt swoich naro
dów — prowadzić wywrotową robotę, polegającą na dy
wersji sabotażu i zwalczaniu działaczy politycznych, bpe

łniących suwerenności swoich państw.
■» Kraje demokracji ludowej pragną Stany Zjednocaone 

przeobrazić w tereny dywersji politycznej i gospodarczej 
— a w swojej zbrodniczej akcji zamierza wywiad amery
kański oprzeć się na emigrantach poszczególnych krajów, 
którzy będą informować swoich amerykańskich mocodaw
ców o stosunkach i możliwościach prowadzenia akcji dy
wersyjno-sabotażowej.

Specjalni, wybrani zdrajcy spośród emigracji reakcyj
nej mają być w tym celu szkoleni i zaopatrzeni w dokład
ne instrukcje i sposoby prowadzenia dywersji.

PRAGA (SAP). — Gazeta „L;dov*
Demokracie" powołując się n a  inifoc 
mac ja z "Wiarygodnych źródeł, dono
si, że angielska Intelligence Service 
poinformowała państw a uczestników 
paktu  brukselskiego o utw orzeniu W 
Europie prrem S tany Zjednoczone or-

ganizacji na wzór t. zw. „Biura In
formacji Strategicznej'*, działającego 
przeciwko Niemcom w caaalo dru 
glej wojny światowej.

Nowa organizacja
mowa4 działalnością

buckie adę zaj- 
wywrotową w

PRASA
ZAGRANIC

państwach demokracji ludowej, oraz 
walką z wpływami działaczy połł- 
tyeznycfa, będących przeciwnikami 
polityki am erykańskiej. Siedzibą szta 
bu głównego organizacji bądzia 
Szwajcaria, poza tym  będą założone 
fi'1'e w  Berlinie i Stambule.

Na czele centrum  szwajcarskiego 
stać będzie były kierownik „Biura 
Inform acji S trategicznej“ Allen Dul
les. K ierownikami filii będą następ
cy nacnelnafca Donovana, H ellfare 1 
Lambhom.

Sam Donovan będzie kierować sak 
cją europejską niedawno utworzone
go centrum  wywiadowczego Stanów 
Zjednoczonych. Sekcja JT będzie *ią 
zajmować orsamtzaęją dywersji po- 
1'tycznej \ gospodarczej eras aktów 
tsrrorystyuanyeh.

IfttęiMigshie» Service zawiadomiła 
organy wywiadowcze państw  — sy
gnatariuszy „bloku zachodniego" o 
istnieniu organizacji, prosząc o udzie 
lenie Jej wszelkiego pqparcia. oraz 
wnosząc o niezwłoczną rejestrację 
wszystkich emigrantów, przybyłych 
z krajów  dem okracji ludowej w  celu 
aanentow anla «Sę co do możliwości

Ameryka chciała sobie podporządkować 
światowe zasoby surowców

„Praiuda" o zbliżającej się sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ

Postanowienia Zgromadzenia Generalnego ONZ w przedmfeote 
kontroli nad energią atomową i redukcją zbrojeń, ple aoąlały do
tąd zrealizowane.

Świadomy sabotaś państw uzależnionych od flnaqsjery amery
kańskiej pragnie najwatałajaw PaataaowieUi* ONZ przekształdó 
w wyścig zbrojeń.
MOSKWA (PAP). Z okazji zbliża

jącej się sesji Generalnego Zgroma
dzania ONZ, znany publicysta ra 
dziecki, M aryniu, w artykule ogło-

O bradp
Plenum  NKW PSL

W dniu 23 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady plenum Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, którym prze
wodniczy prezes PSL — Józel Niecko.

Referat, omawiający obecną sytua
cję na wsi i perspektywy rozyojowe 
Wsi, wygłosił sekretarz naczelny PSL 
— pos. Kazimierz Banach.

Obrady potrwają dwa dni. Po tch 
zakończeniu opublikowana zostanie 
rezolucja.

B, prokurator Hauze 
tu u ięzien m  
mokotowskim

A resztow ały  ostatnio w  Powianiu 
b. p rokurator Robert Rauze, oskar
życiel z  proeasu brzeskiego, odsta
wiony został <ło Warszawy.

Zdrajca, k tóry  podpisał w  czasie 
okupacji volkslistę, został przesłu
chany przez prokuratora Sądu Okra

szonym w dzienniku „Prawda'* przy 
pcmina, że na akutek sabotażu U SA  
Anglii i  F rancji dotychczas nie zo
stały  zrealizowane poprzednie u- 
chwały Zgromadzenia Generalnego 
CNZ, dotyczące kontroli nad ener
gią atomową i redukcji zbrojeń.

M arynia stwierdza, że zapropono
wany przez delegata am erykańskie
go, Barucha program  kontroli ener
gii atomowej zmierzał do pod parzą d

m isji atomowej. M aryntn przypom i
na, iż podobny los spotkał taicie k o 
misję zbrojeń zwykłych, która w 
sprawozdaniu za okres od sierpnia 
1947 r. do lipca 1848 r. umotywowała 
tw ą bezczynność „niemożliwością 
przeprowadzenia redukcji zbrojeń 
dopóki nie wytworzy się atm osfera 
zaufania i bezpieczeństwa między
narodowego**.

H istoria  s ię  p ow tarza
Wskazując, ie  autorem  tej tezy był

użycia ich, jako narzędzi dywersji i
terroru.

Wybrani emigranci zastaną sk  oro
war. i do centrum  torrorygtycEPoeo 
dla otrzym ania -Instrukcji. IntaThSen- 
ca Service podkreśliła również, to po 
ostatniej podróży Donovan* do Euro 
py mońna oczekiwać ożywieni* d i a -  
łalnoścą służby wywiadwweaej w 
dziedzinto dywersji, sabotażu 1 te r
roru.

Gen. Z grom adzeni*
ONZ rozw iąże
prob lem  Palestpag

LONDYN (PAP) — Gen. Aege 
Ltmdstrom ,*zef ssrtabu** Bernadotte'a, 
oświadczył w H słie, i t  ostatecznego
rozw'ązani* lagadńeni* Palestyny 
należy oczekiwać w czas * obrad Ge
neralnego Zgromadzenia, które roz
pocznie s‘j  w Paryżu 20 września. 
Generalne Zgromadzenie otrzyma, 
propozycje Bernadolte**. Do tego cza
su ma być przestrzegany rozejm.

Lundstrom twierdzi, te  prace komi
sji rozejmowej ONZ usprawniają się 
coraz bardziej. Po zawarc-u porożu 
mienia z rządem Trausjordani'i, Jero- 
zolkna będzie otrzymywała codziennie 
dostawy żywności. Dotychczas jednak 
zaledwie 5 konwojów doszło do Jero
zolimy. W Jerozolimie wytyczono li
lii* demarkacyjne, z wyjątkiem góry 
Syjon* i terenu gmachu rządowego.

Z brodn iarze  w o jenn i
na kitroinniczgcfe
stanow iskach
UJ N iem czech

WIEDEŃ (PAP) — Werftąg donie
sień dz ennikt „Der Abend**, głów
nym dyrektorem utworzonego w Hal- 
loin (Salzburg, amerykańska Strefa o- 
kupacyjna) w ielkego towarzystw* ak
cyjnego zosta! wyznaczony przestępca 

angielski delegat Cadogan, Mąryziin wojenny Walter Marks. W roku 1944
stwierdza, l i  wydobył on ją z zaku
rzonych archiwów Ligi Narodów 1 
ie  teza ta  już raz wyświadczyła przy 
sługę sabotażystom rozbrójwiiowym 
i podżegaczom do drugiej wojny 
światowej. „Cadogan i jego am ery
kańscy opiekunowie — stwierdza 
M arynin — nie troszczą się bynaj-

kcw ania Stanom  ^jednoczonym ;m nieJ 0 zagwarantowanie bezpie- 
światowych zasobów surowcowych • c*eństwa, lec* zm ierzają do prze
ora* przedsiębiorstw  i Instytutów 
naukowo - badawczych energii ato
mowej.

Polityka zimnej wojny

myfrdrlć ją. W tedy dopiero będzie | gowcgO, a następnie osadzony w wię 
a m h  ona ewój właściwy sens. i zieniu mokotowskim,

3 m ilion# robotaikóuj rolnych  
sirajkotuało me W łoszech

BZYM (PAP). W Strajku general
nym  robotników rolnych w  całych 
Włoszech, który odbył się 21 bm. i 
trw ał od godz. 13 do 24, wzięto u- 
dział 3 miliony robotników rolnych, 
do których przyłączyli się w  wielu 
miejscowościach dzierżawcy rolni i 
drobni właściciele oraz robotnicy 
fabryczni. W m anifestacjach wzięli 
rćrwniei udział robotnicy rolni zrze
szeni w chrześcijańskich związkach 
zawodowych.

Pod naciski can swoich członków 
m usiały również przyłączyć się do 
s tra jku  rozłamowe związki zawodo
we chrześcijańsko- demokratyczne.

We włoskich kołach gospodar
czych zaznacza się, ie  jest to pierw 
szy strajk  robotników rolnych, któ
ry  ogarnął cały kraj. S tra jk  robot
ników rolnych, jaki m iał miejsce we 
wrześniu r. ub., ograniczył się jedy
nie do Włoch północnych. S trajk  
obecny m iał charak ter dem onstra
cyjny. Był on skierowany przeciwko 
rządowi 1 obszarnikom i m iał na ce
lu  wpłynąć na przebieg toczących 
się pertrak tacji między konfederacją 
robotników rolnych a właścicielami 
ziemskimi na tem at popraw y w arun
ków bytu robotników rolnych.

kształcenia „zimnej wojny** w  wy
ścig ąbrojeń". Zmowa Anglii i F ran 
cji spowodowała, że takie *ą rezul
ta ty  „wykonania najważniejszych po 
stanow ień ONZ“.

Stwierdzając, iż chodzi o wielkie 
Program  ten  stanowił jedno * og- ji nader ważne spraw y międzynaro- 

m w  w  polityce „zimnęj wojny**, k tó ; dowe, „Prawda** konkluduje. „Wszy- 
rą  USA realizuje w  ostataich cza-jscy  praw dziwi bojownicy postępu 
sach. Na rozkaz monopolów am e- l oraz siły dem okratyczne całego świa 
ryhańsklch delegacja USA w  a n o - j ta ze Związkiem Radzieckim na cze- 
wi* z delegacją Anglii i F rancji do- le, w inny zespolić swe szeregi do 
prowadziła do p rzerwania prac ko- i walki o pokój i  bezpieczeństwo**.

Trzeci dzień obrad 
Rad# Naczelnej SFMD

ty  świata. Ponadto delegaci wyrazi: 
gotowość peinej pomocy w organizo. 
waniu Kongresu.

W godzinach wieczornych rozpoczę 
iy obrady cztery główne komisje. Ko
misję obradować będą nad przyszłą 
pracą Federacji, Międzynarodową

W trzecim dniu obrad Rady Nączel 
nej Światowej Federacji Mjosfz eży 
Demokratycznej odbyt się dalszy 
c ą g  dyskusji nad sprawozdaniami 
członków Federacji z pierwszego dma 
obrąd.

W godzinach popołudniowych, w 
dalszym ciągu dyskusji, delegaci o- 
mawiali znaczenie następnego Świa
towego Kongresu Młodzieży, propo
nowanego na rok 1949, jako wielkiej

Waiter Marks byt kierownikem prze. 
rr.ysiu aluminiowego i głównym dyrek 
torem jednego z najw ększych nie- 
m eckich towarzystw przemysłowych.

Walter Marks odznaczy! się szcze
gólnie w ogrąbian'u przemysłu kra
jów okupowanych. W roku 1946 uzys
kał on obywatelstwo austriackie. 
Wkrótce po tym aresztowany został 
jako przestępca wojenny t by. więzio
ny w ciągu dwóch lat. Niemal prosto 
z w ęrienia zbrodniarz wojenny po
szedł na stanowisko gtównego dyrek
tor* towarzystwa akcyjnego.

P A N U  B O G U  Ś W IE C Z K A  
I D IA B Ł U  O G A R E K

W ostatnich dniach zabrał 
gios na łamach prasy angiel
skiej jeden z przywódców bry
tyjskiej Partii Pracy Harold 
Laski, który wypowiadając adę 
w sprawie toczących się roz
mów w Moskwie — deklaruje 
się jako gorący zwolennik po
rozumienia ,wskazując na skut
ki szaleńczej polityki wielkoka
pitalistycznej — a z drugiej 
strony odsłania swoje właści
we oblicze szukając rozwiąza
nia wcale znanej jui recepty 
trzeciej siły.

"W zamieszczonym przez nie
go artykule w tygodniku »For- 
waard" czytamy:

Waayscy Jesteśmy sdpowtedaial- 
mi za to. aby dopomóc do osiąg
nięcia porożu mienia w Moslcwie. 
Nasza sdolnnść da saalarfcad* 
dr ós odbudowy anniaJsm się s  każ 
dym dwom tt-wani* ohydnej afcu- 
naj wojny. Groes nam katastrofa •  
113 ni a potrafimy eżwoczyć praw- 
d-iwejr® pokoju w  Europie I w  A- 
sjL Nie prod u kujamv dosta.tecs»aJ 
ilości żywności — więcej niż P0*0-  
w a świata Jest nledoiywiocuk Cier
pimy na duże brak i artykułów 
przemysłowych, tak Inwestycyj
nych Jak 1 kaoaujnayjnych. Pra. 
wto wusędaie pac u te żnftacja, a » 
drugiej strony brak dolarów sa- 
gradsa większości krajów  dostęp 
do rynków U SA  Nawet pian Mar
shalla nie potrafi odbudować Eu
ropy bas pełneito wskrzesacaU 
handlu pomiędzy Wschodem j Za
chodem i bas cfctfej równówa«l 
cen w  U SA  

Jeśli obecna rozmowy w  Mos
kwie nie aostaną uwieńcaeno pa- 
wodzeniem, mało Jest nadziei na 
realizację pierwszego warunku: 
Europa zostań*a podzielona, a P°- 
d ń a ł ten nie pozwcil auj na wła
ściwą odbudowę, ani tera na re
konstrukcję ajł prodakcj’kiych 
Niemiec.

Wyliczając szereg momen
tów 'wymagających stabilizacji 
stosunków na świecie, stwier
dza Laski, że

z'n tna w ojna smlerooibwl* od
budowę Chin, o inacsa elą^łe « -  
miesBkj w  Koral, konflikty w S5»r* 
w ie Japonii, brak stabilizacji w 
Południowo - Wschodniej Europie, 
zamianę Bliskiego Wschodu a a  te
rytorium strategiom* — gdzie mo
carstw* zachodnie będą ku ewej 
wiecznej hańbie popierały rcakoyj 
nyeh szowinistów arabskiego foo- 
dałtenra tuiiomożliwajae JtekąkoL 
Wiak p:n>rawę hytu tamtetesej lud 
nośd.
Ale zamiasf wyciągnąć po 

tym wszystkim właściwe wnios
ki, wskazać należne miejsce

Konferencją Młodzieży Pracującej 
jej rezultatami, nad wzmocnieniem 
pracy w państwach skandynawskich i
nad następnym Światowym Kongre-

Robotnicp angielscy manifestują
swą przyjaźń dla ZSRR

demonstracji de'mokratycznej mlodżie sem Młodzieżowym.

Rozpoczął się proces przeciwko  
sabotażystom PNZ

SZCZECIN. Dnia 23 bm. przed Są 
dem Wojskowym w Szczecinie roz
począł s 'ę  proces przeciwko byłym 
członkom Okręgowego Zarządu P ań
s tw o w y c h  Nierdchomośai Ziemskich 
w  Koszalinie. Na łarwle oskarżonych 
zasiadają: dyrektor Zarządu Włady
sław Czarnecki, naczelnik wyda. rol
nego S tan;sław  Rossochacki, kierow 
nik referatu  planowania Ignacy Ta-

LONDYN (P.\P). — W Regent* -
Parku, z  in ic ja tyw y  T ow arzystw a
Przyjaźni Anglo -  Radzieckiej, odby
ła toę ostatnio m anifestacja na rzecz 
przyjaźni z ZSRR, Podczas manife
stacji, na ręce radneao ambasady 
radztecldej Saskina, złożono hut lon- 
dj-ńskich zwlązików zawodowych do 
moskiewskiej rady związków zawodo 
wych.

U s t ten potępia propagandę podże 
gaczy wojennych oraz stwierdza, że 
dzieło powszechnego pokoju może 
być znacznie wzmocnione drogą za
cieśnienia stosunków anglo -  radziec

W ojska irack ie
ui Jerozolim ie

LONDYN (PAP). Donoszą tu  via 
Damaszek, że znaczne siły wojsk 
irackich z ciężką artylerią, zgroma
dziły się w  tych punktach Jerozo
limy, w  których dotąd znajdowały 
się oddziały trans jor dańakie i  egip
skie.

k'.ch i zapewnieni* przyjążnl między 
obu krajam i.

List został podpisany przee 'Więk
szość londyńskich komitetów związ
ków zawodowych, w  tej Itezbis ztje- 
dnoozonego awlązku robotnifeów prze 
mysłu maszynowego, związku elektro 
techników, robotników transporto- 
v/ych, robotników przsmytflu budo
wlanego, robotników tschftkznych 
poczt 1 telegrafów  ltd.

Wiciu przedstawicieli urspomnla- 
nydh związków zawodowych, które 
podpisały list, było obecnych przy 
wręczaniu go radcy am basady ra 
dzieckiej.

Wręczenia listu dokonał w  imieniu 
landyńdtirfi związków zawodowych 
przewodniczący zjednoczonego zw’ąz 
ku robotników przemysłu budowla
nego — Adams. W swej mowie 
Adams podkreślił, że trudności w 
stosunkach między dwoma krajam i 
powstają w skutek celowo prowadzo
nej w  Angfa icampajnld przeciwko 
W iązkow i Radzieckiemu,

drjyńaki, naczelnik wydz. zaopatrze
nia i abytu Kazimierz ZiółJwwski, re
ferent akcji siewnej Józef Paktilstri, 
inspektor w eterynaryjny Jan  Gliński 
oraz naczelnik wydz. finansowego 
Karol Kaem*.

W pierwszym drum procesu zezna 
w ał Władysław Czarnooki, który nie 
przyznał śię do winy.

L eu iica  fińska 
z a n ie p o k o jo n a  p o lity k ą
o b e c n e g o  rząd u

HELSINKI (SAP) — Jak informuje 
prasa, przedstawiciele frakcji i komi
tetu wykonawczego demokratycznego 
związku ludowego Finlandii, poslo.
wie do parlarnentu łlerta  -KuusIrcn d<3w j t rw a ły  ’p o -
Atoo Virtąnen i Irje Murto złozyli, :  . . .  , ,____ . j f f .
dn a 20 sierpnia wizytę preiydeniow :, ^OJ 1 p o w s z e c h n e  b ezp ieC M * - 
republiki f ńsklej. j ®^* ifitliiis st d o k ła d n ie  u ja w -

Przedstawic ele demokratycznego i n ić  c e lc  a m e r y k a ń s k ie g o  im p e -  
związku ludowego Finlandii złożyli, r ia l iz m u , p o l i ty k ą  k tó r e g o  je s t 
prezydentowi Paas kivi ośw adczenia | r ó w n ie ż  z a g ro ż o n a  W ie lk a  B ry -  
w sprawie niedawno utworzonego i ta n ia ,  rządzona o d  trzeich  lat 
rządu. I p rz e z  to w a rz v s z y  p a r ty jn y c h

Delegacja wyraziła poważne zjn it- Laskiego — znajduje on p o -  
polfojenie tym, że sytuacja F'rilandli - * 1 - **
w dz edzinie polityk; zagranicznej już 
znacznie się pogorszyła przez krótki 
okres działalności obecnego rządu.

Rząd obecny nie daje bowiem gwa
rancji, iż będzie kontynuował na tere-i 
nie wewnętrznym politykę demokra
tyczna, a w sprawach zagrań cznych j 
politykę szczerego pokoju. )

mętnych wywodach lekarstwo 
w postaci... trzeciej siły.

Snąć ani ostatnia wojna, ani 
doświadczema ubiegłych lat ni
czego jeszcze nie nauczyły nie
poprawnych zwolenników re
form izmu i zawodowych ugo- 
dowców...

Amerykanie ewakuują urzędy 
x Berlina do Norgjmbergi

BERLIN (PAP) — Agentja ADN, część amerykańskiego wydziału do
j spraw cywilnych oraż wydziałów 
prawnego i  informscyjnegę.

Według uzyskanych wiadomości, 
personel urzędu informacyjnego oraz 
niektórych innych wydziałów wyjecha! 
już z Berlina do Norymberg!.

Ustalenie toku obrad 
liongresu Intelektueiistóuj

(Dakeńccenle ie  Air. 1)

dono*i z Norymbergi, ie  w tamtej 
szym pałacu sprawiedliwości trwają 
od 5 tygodni gorączkowe prace dla 
przyjęcia szeregu urzędów i instytucji 
amerykańskich, które będą przenieś o- 
ne tam z Berlin*. W 800 pokojach i 
Salach pałacu, znajdzie pomieszczenie 

     -------

story kl cm, członkiem Akademii 
Nauk, p. Tarle, autorem  wydanej 
przez „Wiedzę** książki p t  „Napo- 
leon“.

„Chciałbym podkreślić — powie
dział na w stępie p. Tarle — ie  spo
łeczeństwo radzieckie z w ielką ra 
dością przyj ęło wiadomość, iż Świa
towy Kongres latelektuahatów  od
będzie aię w  snitrezonej przez bar
barzyńców niemieckich Palące. Jest 
to m oralna satysfakcja dl* całego 
postępowego 1 demokratycznego iw !* 
ta “.

P. Tarł# przygotowuje wydanie
dzieła e  napadzie K arola K II na 
Rosję w  1708-9 roku. P. Tartle ©- 
świadczył, ie  znał W arszawę przed- 

. wojenną 1 przeraża go ogrom zsri-

Na stzonie S'"

Zairsze ci sami
Gdy zgorszony etyką jezuickiej braci, 

poczciwy Klemens Czternasty 
skńsował grzeszny zakoń \en ducha nie Stracił 
i jako szermierz reakcyjnej kasty, 
znalazł obrońców z<* swe niecne czyny  
W osobach Fryderyka i Jekatieryny.

Dziś laski ich następców pozyskać się stara —  
arcydemokracji spod znaku dolara.

B E N E D Y K T  H ERTZ

J szczenią, które zdołał zauważyć 
przejeżdżając pociągiem.

Rozmowa z wielkim 
reżyserem filmowym

Trzecim rozmówcą był reżySer ra 
dziecki, Pudowkin, który się wsła-

intelektualiścf całego św iąta spoty
kają się w  Polsce, k tórej naród w raz 
z narodam i Zw. Radzieckiego boha
tersko walczył z przemocą germ ań
ską. Wspólna w alka złączyła naa gtę 
baką przyjaźnią, nauczyła nas praw 
dziwie cenić wolność**.

Pudowkin przygotowuje obecnie 
film biograficzny o wielkim  rosyj
skim uczonym, M ikołaju Żukowskim, 
który odegrał decydującą rolę w 
dziedzinie rozwoju lotnictwa na ca
łym świecie. Był on bowiem twórcą 
nauki o aerodynamiźmie.

Ustalenie tokn obrad
WROCŁAW. Dnia 21 sierpnia br.

odbyło się we W rocławiu wspólne 
posiedzenie polsko-francuskiego ko
m itetu organizacyjnego Światowego 
Kongresu Intelektualistów , na k tó
rym  zatwierdzony został porządek 
dzienny obrad Kongresu oraz spo
sób, w  jakim  kom itet organizacyjny 
przekaże władzę Kongresowi.

Ustalano również skład prezydium 
Kongresu oraz listę kandydatów  na

wił takim i filmami, jak: „Burza nad pięciu przewodniczących i pięciu
Azją**, „Admirał Nachitnow“ oraz 
„Suworow".

„Przybycie na Kongrę* uważam za 
zaszczyt osobisty — oświadcza p. 
Pudowkin. — Rezultaty Kongresu 
bowiem będą miały wielkie znacze
nie dla całego świata. Ważne Jest, że

wiceprzewodniczących poszczegól
nych dni obrad. Poza tym  postano
wiono w  dniu 28 bm. o godz. 16,30 
urządzić w  Hali Ludowej wielkie 
zgromadzenie ludowe, w  czasie któ
rego przemówi kilku czołowych u- 
czestników Kongresu.
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jW Czarnej W odzie pomstaje najmiększy 
ośrodek przem ysłu drzemnego in Polsce

Tegoroczny przecię tny  zbiór  
ziem niaków  z 1 hektara  w ypadnie  
nieco gorzej, n iż w roku ubiegłym , 
a to  z  pow odu u lew nych  deszczów , 
jakie  spadły  w różnych  okolicach  
kraju  w okresie na jbardziej in ten 
syw nego w zrostu  ziem niaka. M i
m o to, ogólna ilość z iem niaków  nie  
będzie m niejsza , poniew aż obszar  
obsadzony p o w iększy ł się w po
rów naniu z  rok iem  ubiegłym  o 
12 *1».

S to n ka  ziem niaczana, chociaż wy 
stąpiła  w dw óch  w ojew ództw ach  
nadgranicznych, zosta ła  ca łkow i
cie zlikw idow ana i nie w płyn ie na 
obniżenie plonów .

N a  p rzy sz ły  rok  p ro jektu je  się 
podniesienie obszaru zasiew ów  
Ziem niaczanych o dalsze 10"h. I s t 
nieją duże  m ożliw ości eksportu  sa
dzen iaków  i prze tw orów  ziem nia 
czanych, a poza ty m  trzeba zw ięk 
szyć  produkcję  sp irytusu  na m ie
szanki sp irytusow e dla po jazdów  
m echan icznych .

POLSKA NA WYSTAWIE
* W PARMIE

Rosną murj) p ierw szej fabryki 
płyt p ilśn iow ych

W Czarnej Wodzie rozpoczęto budowę fabryki płyt pilśniowych. 
Ten rodzaj produkcji był u naa Jeszcze nieznany. Fabryka będzie 
zatrudniać 150 robotników i będzie najnowocześniejszym zakładem 
tego rodzaju, całkowicie niemal zmechanizowanym. W przyszłości
powstanie tu również fabryka sklejek i tartak, przeobrażając miej
scowość wiejską w  największy w  Polsce ośrodek przemysłu drzew
nego.
M inisterstwo Leśnictwa zdecydo

wało budowę 3 fabryk p ły t pilśnio
wych. Pierwsza tego rodzaju fabry
ka powstaje w Czarnej Wodzie.

Mało znana dotychczas miejsco
wość, położona jest nad rzeką te j 
samej nazwy, wśród Borów Tuchol
skich. Już z autostrady Czersk —
Starogard widać w śród lasu zarysy 
powstającej fabryki. Nowowybudo- 
w ną drogę dojazdową długości 2 
km  obsadzano drzewami, które 
swym wiekiem będą św,iadczyć o 
czasie jej powstania. W ybudowano 
również bocznicę kolejową 2,5 km  
długości, k tó ra  pozwala na łatw ą do 
staw ę m ateriałów  do budowy, a w  
p rzysz ło '.i dostarczać będzie ponad 
50 .wagonów dziennie opału i surow
ca.

W dniu 10 bm. dokonał inspekcji 
budowy w icem inister Leśnictwa inż. 
K. Iwanowski.

W pierwszym okresie wybudowa
no 5 baraków, k tóre służą jako po
mieszczenia biurowe, mieszkania, ma 
gazyny i w arsztaty. Zainstalowano

W czasie od 8 do 19 września br. .„ . .. _ F u n d a m e n ty  u k o n c n m o .ocDęuzie się w Parmie, we w.cszech
III Międzynarodowa Wystawa Kon
serw z oficjalnym udz-aieni Polski. Na 
zlecenie Komisar.atu Rządu dia i  praw 
Wystaw i Targów oiicjainy udział 
Poiski na wystawie w Parm.e /zorga
nizowały Ai. ędy nar odo we Targi po
znańskie.

Staraniem Centralnego Zarządu 
Przemyślu Konserwowego w Polsce 
na Międzynarodowej Wysiaw.e w 
Parmie zaprezentowane zostaną: szyn
ki, konserwy mięsne, suche węduny, 
drób i smażona dziczyzna oraz kon
serwy z ryb słodkowodnych i mor
skich, a także marmelady, użemy, kom 
poty i soki oraz różne warzywa kon
serwowane i grzyby suszone, solone i 
marynowane.

napędu maszyn budowlanych, oraz 
urządzono stołówkę.

Na ukończeniu jest długi na 100 m. 
magazyn, w  którym  znajdą tym 
czasowe pomieszczenie cenne maszy 
ny ze Szwecji, zanim zmontowane 
zostaną na fundam entach. Ukończo
no betonowanie fundam entów  głów
nej dw upiętrow ej hali maszyn oraz 
wysokiego na 22 m. budynku siłow
ni. O wielkości przyszłego zakładu 
świadczy fakt, że same tylko funda
m enty budynków wymagały około 
1000 ton  cementu.

3 budynki mieszkalne z 44 mieszka 
niam i już dochodzą do 1 piętra. Bu
dowane są oszczędnie, zgodnie ze 
standartam i budowlanymi, posiadać 
jednak będą wszystkie nowoczesne 
irządzenia

wielkim dobrodziejstwem, dając za
trudnienie ludności wiejskiej.

Jeżeli tylko nie zawiedzie dostawa 
stali do żelbetu, term inarz robót 
będzie dotrzym any i w przyszłym ro 
ku  rozpocznie się montaż 420 m a
szyn i silników elektrycznych.

Fabryka ta mimo b. dużej produk 
cji zatrudniać będzie stosunkowo nie 
w ielu robotników, bo około 150, a 
to  dzięki zastosowaniu nowocze
snych m etod produkcji, właściwego 
ruchu m ateriałów  i  najdalej posunię 
tej m echanizacji

W następnych latach, w  sąsiedz
twie fabryki p łyt pilśniowych po
w stanie fabryka sklejek i  ta rtak , 
przez co Czarna Woda stanie się 
największym ośrodkiem przemysłu 
drzewnego w  Polsce.

ŻYCIE PARTII
Akijjuiy poiriatouie i gm inne PPS 

uioj. tnarszamskiego omamiają sprailg  uisi

C h ło p  s ta n ie  s ię  
ro b o tn ik ie m

Roboty wykonywane są w  większo I 
ści przez Państw ow e Przedsiębior- * 
stwo Budowlane, na 2 zmiany, przy 
użyciu dużej ilości sprzętu m echa
nicznego. Obecnie pracuje około 500 
robotników, przeważnie mięjsco-

Postrach getta  
ui Tarnopolu  
zaw iśn ie na szubien icy

Prezydent R. P. nie skorzystał z 
praw a łaski w  stosunku do SS-m ana 
G unthera Karowa, skazanego przez 
Sąd Okręgowy w  Bytomiu na karę
śmierci.

Skazany wsławił się jako okrutny 
likw idator Żydów w  Tarnopolu, 
wśród których m iał przydomek „po
strach getta".

W niedzielę odbyły się w  9 powia
tach województwa warszawskiego, a 
mianowicie: węgrowskim, sokołow
skim, płockim, sierpekim, pułtuskim, 
makowskim- przasnyskim, garwoliń- 
skim i grodziskim, zebrania aktywu 
gminnego i powiatowego PPS, poświę 
cone omówieniu aktualnych zagada 
nień wiejskich.

R eferaty na ten tem at wygłosili z 
ram ienia WK PPS ttow. sekretarze 
WK Dobrowolski, Lipiec i Kucharski 
oraz ttow. Kamiński, Tyborowski, 
Wińczuk, Leparski, Bogusz i Ostrzy- 
żek.

Referenci wskazali na zaostrzenie 
się w alki klasowej n a  wsi i  przed
staw ili środki zmierzające do ochro
ny  interesów  biednego i  średniego 
chłopa. W naw iązaniu do ogólnych 
wytycznych przebudowy gospodar
czo- społecznej w si referenci omówi

li następujące zagadnienia: podatku 
gruntowego, społecznego funduszu 
oszczędzania, polityki kredytow ej na 
wsi, jesiennej akcji siewnej, pomocy 
sąsiedzkiej, kontraktow ania produk
cji roślinnej i zwierzęcej, rozprowa
dzania nawozów sztucznych.

Mówcy w skazali na wielkie zna
czenie spółdzielni zaopatrzenia i zby
tu, a  zwłaszcza spółdzielni produk
cyjnych i ośrodków maszynowych, 
jako instrum entu obrony biednego i  
średniego chłopa przed wyzyskiem ze 
strony kapitalistów  i spekulantów  
wiejskich.

Po referatach wywiązała się na 
wszystkich zebraniach ożywiona dy
skusja, k tórą zreasum owali przedsta
wiciele CKW PPS ttow. W asilkow- 
ska, Gross, Kochanowicz, Kępczyń
ski i Urbanowicz.

również prowizoryczną siłownię do wych dla których budowa ta  jest

Z w łok i red. W . T rzeb iń sk iego  
sp o czę ły  na cm entarzu  p ow ązk ow sk im

INWESTYCJE, PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO NA Z.O.

Wkład gotówkowy Państwa w in
westycje przemysłu paplerniczgo Z.O. 
wynosi do chwili obecnej około 780 
milionów zł, z czego na rok bieżący 
przypada ok. 391 mlionów zł. W ro
ku 1948/49 plan inwestycyjny prze
mysłu papierniczego przewiduje po
nad 500' milionów zł na inwestycje na 
terenach Ziem Odzyskanych.

EKSPORT TARCICY

Duński statek „Thy:a“ zabrał w 
tych dnach z portu „Pagedu" na 
Oksywiu ładunek 400 standartów tar
cicy eksportowej. Również brytyjski 
,,Empire Consistance" i. duński „Syl- 
la“ zabiorą w najbfższych dniach łą
czną partię 1.130 standartów. Wszyst. 
kle te ładunki przeznaczone są dła Wiel
kiej Brytanii. Kemiecki „Jupiter" ła
duje 155 standartów do Belgii.

D elegacja
p olsk a  na k o n feren cji 
n au czycie li 
u j Pradze Czeskiej

PRAGA. W Pradze odbył się ogól
nokrajow y zjazd nauczycielstwa, po
święcony ak tualnym  zagadnieniom 
szkolnictwa czechosłowackiego.

W obradach uczestniczyła rówffeż 
obecna w  Pradze delegacja nauczy
cielstwa polskiego.

Wczoraj o godz. 9,30 odbył się po
grzeb Wincentego Trzebińskiego, 
dziekana Wydz. Dziennikarskiego 
ANP i Prezesa Polskiego Insty tu tu  
Prasoznawczego.

Po odpraw ieniu paszy w  kaplicy 
na Powązkach kondukt żałobny przy 
dźwiękach orkiestry MZK udał się 
na cmentarz. Nad grobem powiewały 
sztandary PPR  i MZK. W prostych 
słowach żegnali zmarłego współtewa 
rzysze wieloletniej pracy i wycho
wankowie. Przedstawiciele Zw. Zaw. 
Dziennikarzy i Polskiego Insty tu tu  
Prasoznawczego podkreślili zasługi 
prof. Trzebińskiego na polu dzienni
karskim . Zm arły był entuzjastą za
wodu dziennikarskiego, wybitnym 
znawcą prasy polskiej i zagranicznej, 
oraz założycielem przedwojennej 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej i

długoletnim jej profesorem. Jako 
Prezes P IP  był jego ostoją i  w ybit
nym  działaczem.

Przedstaw iciel koła PPR  dziękował 
tow. Trzebińskiemu, który był kie
rownikiem  wydz. prasowego MZK, 
za szerzenie ku ltu ry  i oświaty w  sze 
regach robotniczych tej instytucji. 
R ektor Akademii Nauk Politycznych 
żegnał go jako jednego z najw ybit
niejszych pedagogów — dziennika
rzy. O statni zabrał głos przedstaw i
ciel Koła naukowego studentów  
Wydz. Dziennikarskiego „Młoda P ra  
sa“, dziękując drogiemu wychowaw
cy za pracę w  umiłowanej szkole i 
obiecując w  przyszłym zawodzie kie 
rować się zawsze jego wskazaniami.

Grób zmarłego pokryły liczne wień 
ce i kwiaty. (śmi)

III W alny
Zjazd Skarbomcóuj

W dniach 5, 6 i  7 września br. o- 
bradować będzie w  W arszawie III 
Walny Zjazd delegatów Związku Za 
wodowego Pracowników Skarbo
wych R .P . Zjazd będzie m iał cha
rak te r szczególnie uroczysty, w  
związku z upływającą w  roku  bie
żącym trzydziestą rocznicą powsta
nia organizacji zawodowej skarbow - 
ców.

Część oficjalna uroczystości jubi
leuszowych odbędzie się w  dniu 5 
września br. w  sali „Romy".

Właściwe obrady toczyć się będą 
w  sali Domu Akademickiego przy 
Placu Narutowicza.

Bezpośrednio po zakończeniu obrad 
w  W arszawie — uczestnicy Zjazdu 
udadzą się do W rocławia na W ysta
wę Z.O.

Posiedzen ie  
studium  problem atyki 
ruchu robotn iczego  
Lektoratu CKW PPS

We w torek dnia 31 bm. o godz. 
18.30 odbędzie się w  sali konferen
cyjnej CKW PPS  posiedzenie stu
dium  problem atyki ruchu  robotni
czego L ektoratu Szkoleniowego CKW.

Na zebraniu tym  członek CKW 
PPS tow. S tefan Matuszewski wy
głosi refera t na tem at: „Ruch robot
niczy w  Polsce w  okresie okupacji i 
po wyzwoleniu".

ZEBRANIA
H  DZIELNICA POŁUDNI®

W  najbliższych dniach  odbędą Bit * •  
te ren ie  D zielnicy Południe następu jąc*  
w spólne zeb ran ia  K ół P P S  i PPR :

24 bm. o godz. 15,15 — C en tra la  Rybna,
24 bm . o godz. 16 — III  O ddział D ro

gowy.
25 bm. o godz. 15.15 — GUS.
25 bm. o godz. 14.30 — Szpital la k a in y .

0  DZIELNICA OCHOTA
W e w torek  dn ia  24 bm. o godr. 16.80 

w lokalu  D p ' 'n icy  P P S  Ochota, odbę
dzie się  posi lenie K o m ite tu  D zielnicy.

W  środę  dn ia  25 bm . o godz. 18 w lo
ka lu  D zielnicy O chota odbędzie się  ze
b ran ie  kół terenow ych Północ i Południe 
z refe ra tem .

Komunikat SK PPS
Sekretariat Stołecznego Komitetu 

PPS komunikuje, że tow. T. Szarek 
został zawieszony w prawach członka 
Partii.

_____________ i_______________

P rzod ow n ice  p rzem ysłu  tręgloiregO  
radzą nad w sp ó łza w o d n ic tw em

za tragiczną k alasirofę harcerek

8 6 6  tysięcy  ż a r ó u t c k

w ytw orzył w lipcu
polski przem ysł

Jesień się zbliża, a w raz z nią 
wzrost zapotrzebowania na żarów
ki. Możemy być jednak spokojni, — 
żarówek nie braknie. Będzie je moż- 

| na nabyw ać baz ogonków w Domach

Sąd u g ia śm  k io  jest od p ow ied zia ln y '
odbywa się na terenie Wystawy 
Ziem Odzyskanych.

Popraw a na rynku  żarówkowym 
dokonała się dzięki wzrostowi krajo
wej produkcji. Polskie fabryki żaró
wek przekroczyły w  lipcu państwo- 

j w y plan produkcji o 12 proc., wyko- 
nując 865.318 żarówek oświetlenio
wych.

Do osiągnięcia tego w yniku przy
czyniła się w ybitnie nowouruchomio 
na fabryka żarówek w  Warszawie 
L3. Zdolność produkcyjna fabryki 
stale w zrasta. Jeszcze niedaw no je 
den zespół fabrykował w  ciągu go
dziny 800 żarówek, obecnie zaś wy
puszcza ich na rynek aż 1.200!

30 bm. rozpoczyna się w  Słupsku 
proces przeciwko sprawcom tragicz
nej katastrofy, jaka m iała miejsce 
w  dniu 29 iipca br. n a  jeziorze G ard
no i W której straciło życie 25 h ar
cerek łódzkich.

Jednym  z oskarżonych jest kierów 
ca motorówki, W acław Rudnicki, l.a 
którym  ciąży zarzut, iż przyjął dwa

harcerkom  usadowić się na dachu ka 
biny motorówki, co znacznie zm niej
szyło jej stateczność. Poza tym  oskar 
żony nie przyszedł z pomocą tonącym 
harcerkom.

W acław Terlecki, adm inistrator ze 
społu rybackiego w G ardnie z  r a 
mienia PNZ, oskarżany jest o to, że 
zezwolił na przewóz harcerek  łodzią,

razy więcej pasażerów, aniżeli było i która nie była kom isyjnie uznana za 
dozwolone, dalej, żs nie zabronił I nadającą się do użytku.

S p ó łd z ie lczo ść  zaopatrzy ca ły  kraj 
u j  u j o d y  m in era ln e

29 tys. dn i przepracoujali 
jun acy  „ S F ‘ 
na D olnym  Śląsku 
uj akcji , . trzy d n ió tu ek “

WR,OCŁAW. W ram ach akcji „trzy 
dniówek S. F .“, 9.700 junaków  prze
pracowało na terenie Dolnego Ślą
ska w ub. miesiącu ponad 29.200 dni. 
Junacy pracowali przy odgruzowaniu 
m iast dolnośląskich, rem ontowaniu, 
urządzeniu świetlic młodzieżowych i 
przy pracach melioracyjnych. Znac - 
ny był również udział junaków  S. P.

Spółdzielczość przystąpiła do akcji, 
imającej na celu udostępnienie sze
rokim  masom ludności w  całym kra
ju  wód m ineralnych, stołowych i 
leczniczych z uzdrowisk polskich. 
Wody te  posiadają nie tylko zalety 
m usujących napojów chłodzących, 
lecz ta k ie  wysoką w artość leczniczą.

Przedsiębiorstwo Państwowe ./Pol
skie Uzdrowiska" zawarło umowę z 
Centralą Spółdzielni Spożywców 
„Społem", na zasadzie k tórej „Spo
łem" otrzym ało wyłączność na zao

patrzenie rynku spółdzielczego w 
wody m ineralne i inne produkty u- 
zdrowiskowe na obszarze całego 
kraju.

Placówki Spółdzielcze przystąpiły 
do organizowania dostawy wód mi
neralnych do wszystkich spółdzielni, 
stołówek, szpitali miejskich, cukier
ni, kaw iarni, aptek, składów aptecz
nych.. domów wypoczynkowych, jak 
również do organizowania punktów  
sprzedaży detalicznej w  miejscach 
obchodów, zjazdów, kongresów, od
pustów itp.

SOSNOWIEC. — 22 bm. odbyła 
się w  Sosnowcu I I  ogólnokrajow a 
konferencja  ak tyw u kobiecego Cen
tra lnego  Zw iązku Zawodowego Gór 
nłków, poświęcona om ówieniu no 
w ych fo rm  w spółzaw odnictw a p ra 
cy w  górnictw ie. N a  zjazd przybyło 
ponad 300 delegatek, członkiń rad  
zakładow ych przy  kopalniach, przo 
downie p racy  i re fe ren tek  w ydzia
łów kobiecych Zw iązku Zawodowe
go G órników z całego k ra ju .

Po zagajeniu , r e fe ra t polityczno- 
gospodarczy w ygłosiła tow. posłan
ka O rłowska. S tw ierdziła ona, że 
zdobycze ruchu  kobiecego w  Polsce 
Ludowej są wielkie. Kobiety zajm u 
ją  kierow nicze stanow iska o raz za 
siada ją  w  rad ach  zakładow ych i 
zarządach  związków zawodowych. 
Jednym  z naczelnych zadań  ak ty 
w u kobiecego w inno być um asow ie 
nie w spółzaw odnictw a w śród ko
biet, wzm ożona opieka nad  m a tk ą  
i dzieckiem.

R efe ren tka  podała przykłady ży
wiołowego rozw oju współzawodnic

tw a p racy  kobiet zatrudn ionych  W 
górnictwie, podkreśla jąc, że objęło 
ono dotychczas 6.600 kobiet. 115 
przodownic p racy  w yróżniło  się 
szczególnie w ysokim i w ynikam i w y 
dajności pracy. K ilkanaście z nich 
uzyskało 300 — 400 proc. norm y.

W zw iązku z reo rgan izac ją  kom i
tetów  w spółzaw odnictw a kobiety  2»  
trudn ione w  kopalniach, w skazyw a 
ły  n a  konieczność um asow ienia 
w spółzaw odnictw a p racy  kobiet w 
przem yśle węglowym , zw łaszcza 
w śród kobiet za trudnionych  w sor
towniach, k tó rych  p raca  posiada 
wielkie znaczenie d la  podniesienia 
jakości w ęgla. Podniesiono rów nież 
zagadnienie opieki nad  m a tk ą  i  
dzieckiem oraz szkolenia kobiet za 
trudnionych w  górnictw ie.

Z ebrane kobiety postanaw ia ją  
podnieść w ydajność swej pracy  
przez: podniesienie dyscypliny p r a 
cy, w alkę z abssncją , m a rn o tra w 
stw em  i szkodnictwem  o raz  przez 
spraw niejszą p racę  w  sortow niach.

Książka to most 
iniodący do miedzy

premii

U nifikacja sp ó łd z ie ln i spożpiucóuj 
uu uiojeujódziujie śląsko - dąbrow skim

KATOWICE. — W Katowicach 
odbył się wczoraj zjazd delgatów Spól 
dzielni Spożywców z terenu woje
wództwa śląsko - dąbrowskiego, po- 

w pracach żniwnych oraz w  walce święcony omówieniu zagadnień zwią- 
ze stonką ziemniaczaną. zanych z reorganizacją spółdzielczości.

Lokal 4-izbowy mieszkalny
DO WYNAJĘCIA N A T Y C H M I A S T  POSZUKIWANY, 

V/ DOMU NOWYM LUB ODBUDOWANYM  
Oferty kierować do Varimcx Polskie Towarzystwo Handlu Zagranicznego 

WARSZAWA, nL KREDYTOWA 4, pokój nr 1

JUŻ WKRÓTCE UKA2E SIĘ NOWE WYDAWNICTWO
MORSKIEGO INSTYTUTU RYBACKIEGO

ICHTIOLOGIA STOSOW ANA
Proł. W. MEiSNERA 

—  OBFICIE ILUSTROWANE ---
UJ'11 _ .

Jak wynika z referatu, prezesa Cen
trali Spółdzielni Spożywców „Społem" 
— tow. pos. 2erkowskiego w woje
wództwie śląsko - dąbrowskm istnie
je obecnie 268 '’-półdzielni Spożywców' 
z czego ponad 120 przypada na okręg 
przemysłowy Śląska i Zagłębia Dą
browskiego. Spółdzielnie te rozprowa
dzają towary poprzez 2.167 sklepów, 
obejmując około 451.500 członków.

Kierując się koniecznością skoordy
nowania działalności spółdzielni oraz 
stworzenia warunków planowego dzia 

nia, utworzono w Katowicach korni

Min. Rolnictuia 
przejęło działalność  
PUR-u na Z iem iach
D aw nych

Prowadzona przez PUR w ciągu 
trzech la t akcja osiedlania repatrian  
tów  n a  Ziemiach Dawnych dobiega 
obecnie końca.

W związku z tym  kwestie dotyczą 
ce szacunku mienia pozostawionego 
przez repatrian tów  na terenach 
wschodnich i zaliczenia jego w arto 
ści na poczet przydzielonych gospo
darstw  rolnych — załatw iają obec
nie odpowiednie władze ziemskie. 
Pozostałe sprawy, dotyczące osadni
ctwa rolnego na Ziemiach Dawnych, 
przekazane zostały przez PUR tere
nowym organom Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

Ten siam most w iedzie jednak | udział w  losowaniu  
przez czas trwania W ystawy książkowych wartości 
Ziem Odzyskanych we Wrocła-j ponad, 1.000.000 zło tych  
w iu także i  do pięknej premii j Pierwsza premia 25 tomów  
książkowej, wartości 50 tysięcy oprawnych, wartości 50.000 _zł.
złotych. Kup książkę „W iedzy11 
w księgarni „Wiedzy11 w e Wro* 
cławiu Rynek 14 —  weźmiesz

We' własnym interesie: będąc 
na W ystawie Ziem Odzyska* 
nych odwiedź Księgarnię „Wie* 
dzy11 —  Rynek 14.

Czworaczki śląsk ie
obchodziły  sw oje
pierw sze urodziny

LUBLINIEC. We wsi Ciasno ob
chodzono uroczyście pierwszą rocz
nicę urodzin śląskich czworaczków.

W sobotę do rodziny Kupków przy 
był wojewoda śląsko -  dąbrowski, 
gen. A. Zawadzki w  towarzystwie 
starosty lublinieckiego, przywożąc 

tet, który zajmie s!ę reorganizacją! swym chrześniakom i ich m atce pre
Spółdzielczości Spożywców. Komitet 
opracowuje plan rejonizacji Spółdziel
ni Spożywców w okręgu przemysło
wym, przeprowadzenia unifikacji Spół
dzielni w poszczególnych rejonach i 
utworzy wspólne ośrodki dyspozycyj
ne. Plan rejonizacji przewiduje utwo. 
rżenie 9 okręogwych Spółdzielni Spo
żywców dla rejonów: Katowice, Cho. 
rzów, Bytom, Zabrze, Wirek — N. I 
Bytom, OH wice, Tarnowskie Oóry.l 
Będzin i Sosnowiec.

zenty. Szczęśliwa m atka otrzym ała 
paczkę z winem  i słodyczami, a dzie
ci 20.000 złotych.

BRATNIA POMOC STUDENTÓW POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ
zawiadamia Kolegów 

MIESZKAŃCÓW DOMÓW AKADEMICKICH
że wobec przekazywania Domów Tymczasowemu Zarządowi Domów 
Akademickich, należy natychm iast odebrać pozostawione w  pokojach 
rzeczy. Podania o nowy przydział miejsc ze świadectwem niezamoż- 
ności, dziekanatu i innymi, należy składać do dnia 15 w rześnia 1948 r. 

w Sekretariacie B. P.

W dniu 26. 8. 1948 r. Gazownia Miejska m. s t. Warszawy
NAPEŁNI GAZEM W REJONIE PRAGI SIEC GAZOWĄ

na niżej wymienionych ulicach:
Zamoyskiego od Jagiellońskiej do Olszowej, Kępna, Jagiellońska, 

Wrzesińska, Sierakowskiego, Krowia, Brukowa, Szeroka, Panieńska, Ja 
sińskiego, Floriańska, Zygmuntowska, Cyryla i Metodego, Łukasińskiego, 
Ratuszowa, Targowa od Ząbkowskiej do Ratuszowej, Blaszana, Plac 
W eteranów.

Mieszkańcy wymienionych i przyległych ulic proszeni są o zachowa
nie wszelkich środków ostrożności z urządzeniami gazowymi oraz o nie- 
m anipulowanie kurkam i głównymi.

O każdym zauważonym uchodzeniu gazu należy natychmiast powia
domić podczas dnia:

pracowników Gazowni, zajętych przy urucham ianiu trasy  lub poniżej 
podane adresy: po godz. 15.30 — Pogotowia Gazowni pod następującym i 
adresami: Praga, ul. Inżynierska 3, teł. 10-51-27; Warszawa, ul. Ludna 16, 
tel 8-61-18; Warszawa, ul. Ludna 16, tel. 8-52-18 — czynne całą dobę.
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Prairdę tu oczy
'Jeden z delegatów na Kongres Składa się na to du to  przyczyn  

M łodz ieży  Pracującej, k tóry odbył specyficznych warunków, w jakich  
się niedawno  w Warszawie, w roz• miasto ży je  i rozwija ęję , warun  
m ow ie z przedstawicielem nasze- ków nader trudnych, które w pcw  
go pisma na temat naszej stolicy nej mierze usprawiedliwiają. Ale  
oświadczył,  charakteryzując mia- ty lko w pewnej mierze. W szys tk i t-  
sto, że Warszawa jest bardzo c z y * go usprawiedliwić się nie da. I je- 
sta. W ydrukowaliśm y to jego oś- steśmy przekonani że można by  
wiadczenie z  pew nym  przyznaje- było z  pewnością wiele zła (brudu  
m y zażenowaniem. Z zażenowa- i niechlujstwa) z  naszego miasta  
niem dlatego, że  znając jednak na- usunąć, 
sze  miasto dokładniej, orientując 
się jednocześnie w jego trudnoś- R zecz  oczywiście nie jest pros- 
ciach itd. jesteśm y mimo wszyst-  ta, choć naszym  zdaniem koniecz- 
ko odmiennego zdania. N iestety . na i dlatego nie ograniczymy się

Lepiej będzie  gdy powiem y so- do tej jednej nader zdaw kow ej być  
bie prawdę  w oczy. Zaniedbania m oże wypowiedzi.  Temat tea  pos 
są duże. W idzi się je najlepiej, gdy taramy się w najbliższej przyszło, 
człek się oderwie na parę tygodni ści ująć obszerniej,  nie w intencji 
od stolicy, by  wrócić do nie) i z wyłącznie oskarżania, lecz by  po- 
przerażenieru niemal stwierdzić, średnio przyczynić  się (może nam  
że  w tej chwili W arszawa jest jed- się uda) do usunięcia tego, co nam 
nym  z najbrudniejszych, że użyje- wszystk im  mieszkańcom stolicy z 
m y tego brutalnego określenia, pewnością mniej lub więcej doku- 
miast w Polscel N ies te ty  tak jest.  cza.

Drugiego przejścia na Dworcu Wsch. 
niestetp zrobić nie można

W odpowiedzi na nasze dwie no
ta tk i zamieszczone w Robotniku: jed 
na w lutym  br. p t  „O drugie w yj
ście z Dworca Wschodniego", d ru 
ga w  m arcu br. pt. „Dantejskie sce
ny m  Dworcu W ileńskim" otrzym a- 
Uśnoy R M inisterstwa Kom unikacji 
wyjaśnienie w... połowie etarpnia br.

W spraw ie drugiej no ta tk i Min. 
K om unikacji stw ierdza, że dla umo
żliwienia szybszego przepuszczania 
podróżnych uruchomiono na Dworcu 
W ileńskim (w myśl naszych intencji 
— przyp. Red.), czw arty posterunek 
biietereki. Że się tak  stało mieliśmy 
możność spraw dzenia już na trzeci 
dzień po ukazaniu się naszej no ta t
ki, a więc 15 m arca br. S tw ierdzili
śmy, byliśmy oczywiście zadowole
ni, lecz oo ważniejsze z pełnym  za
dowoleniem spotkała się ta  drobna 
inw estycja wśród tysięcy pasażerów.

W spraw ie pierwszej rzecz je*t 
bardziej »komplikowana. Drugiego 
wyjścia - Dworca Wschodniego nie 
da się zrobić. W w yjaśnieniu Min. 
K om unikacji czytam y bardzo ohszer 
ne uspraw iedliw ienie 1 wyjaśnienie 
dlaczego wyjścia tego zrobić nie 
można.

Między innymi w  punkcie 5 czy
tam y taką uwagę: „W porze no
cnej należałoby roztoczyć opiekę nad

nia budynku na kasę biletową, baga 
żową, magazyn bagażowy, poczekal
nie i powiększenie liczby personelu 
oraz umożliwienia dostarczania ba
gażu na perony i z peronów na d ru 
gą stronę stacji".

Przesada, Obawiamy się, że w yja
śnienie DOKP W arszawa nadesłane 
nam  via Min. Kom unikacji jest zbyt 
przewidujące in  minus, że... co by 
było, gdyby było... Naszą intencją 
ło, by tysiącom pasażerów, korzysta
jącym  z Dworca Wschodniego dać 
możliwe ułatw ienia, zdawałoby się 
ułatw ienia dość zasadnicze i proste. 
Chodzi tylko by w godzinach n a j
większego nasilenia ruchu można by 
ło uruchomić drugie wyjście z dwor 
ca. Skoro jednak rzecz napotyka na 
tak olbrzymie, jak  w ynika z w yjaś
nienia trudności, oczywiście nasza 
in terw encja nie może odnieść sku t
ku.

W zakończeniu swego w yjaśnienia 
DOKP W arszawa stwierdza, iż do 
czasu w ybudowania stałego dworca 
urządzenie tego przejścia chociażby 
naw et w najbardziej ograniczonym 
zakresie jest niewskazane. Nam się 
wydawało, że jednak mimo wszystko 
jest wskazane. Ot, różnica poglądów.

Przy okazji i z  pewnego rodzaju

„Poproszę na kawałek chleba...“
Warszauia — rajem żebrakom

Trzeba irreszcie skończyć 
z niedobrą dobroczynnością uliczną

W  „Robotniku" z dnia 6.III. br. zamieściliśmy arty
kuł pt. „Gromady żebraków i włóczęgów muszą zniknąć 
t  ulic stolicy". W  artykule tym informowaliśmy o trud
nościach z jakimi musi się borykać Wydział Opieki 
Społecznej Z. M. w walce z plagą żebractwa i włóczę
gostwa. Trudności te nie zostały pokonane,'a może zbyt 
mało się o to starano? Ilość włóczęgów i żebraków 
w Warszawie wzrasta w zastraszający sposób. Konieczna 
jest energiczna i oparta na realnych podstawach finan
sowych akcja, która zlikwidowałaby ten kompromitujący 
stan rzeczy w stolicy.

żebraków. Bo właściwie nie ma miejsca j My jednak sądzimy, że vr naszym 
w Warszawie, gdzieby nie można by-! uśtroju społecznym nie i n'ejsca na 
lo spotkać charakterystycznych po- t.zw. dobroczynność uli w.,:., To nas
stad  w łachmanach, skulonych pod 
ścianami domów, wystawiających na 
widok publiczny okaleczale

bileteram i przed napaścią ze strony zdziwieniem stwierdzam y, że w obu 
niesfornej publiczności". To b a rd z o ' spraw ach przez nas poruszanych jed 
sm utne. W pkt. 6 czytamy dalej: e.
„Poza tym, z  chwilą gdyby zostało

— Poproszę ja państwa na kawa
łek chleba...

— Przełóż pan „karta". Tobie żyi 
osiemdziesiąt osiem lat. Przełóż pan 
karta. Daj zarobić Cygance. Tobie 
daleka droga już niedługo...

Wyświechtany, zmięty karteluszek 
w brudnej dłoni: „Glóchoniemy od 
urodzenia prosi o wsparcie..."

— Może powróżyć penom? Umiem 
przepowiadać przyszłość z kart, z rę
ki, z oczu... Doskonale gram na forte
pianie... — „Czcigodna" siwowłosa 
matrons zniża glos do szeptu — Może 
dziewczynki? Jakie panow e wolą: 
blondynki, brunetki.... N:e? To może 
panowie pozwolą z parę groszy dla 
moich dzieci...

,,Stała obsługa'*
Na dość typowym przystanku auto-

nempolących na skrzypcach, flerikach 
i harmoniach, jękliwym głosem pro
szących o wsparcie. Są wszędzie: na 
ulicach, targowiskach, przed teatrami 
i kinami, siedzą na schodkach kościo
łów i przed bramami cmentarzy. 
Tłumnie nawiedzają restauracje i skle. 
py. Część z nich żebrze zupełnie jaw
nie, część w sposób lekkozamasko- 
wany (śpiewacy, muzykanci, wróżki). 

— —— —— —— . i Pod łachmanami żebraków kryją s ę
wszystkich dobrze z widzenia) nie li- i często groźni przestępcy, kwitnie 
cząc „zamiejscowych", którzy od c z a .1 stręczycielstwo i nierząd, 
su do czasu robią tu liczne wypady, j 
W szczególności do stałej „obsługi" j „ L e k k i  c h le b “  
przystanku należy: 2 niewidomych;

kompromituje i , hańbi. Sprawa 'powin
na zostać załatwiona na właściwej 

członki, płaszczyznę. Albo domy pracy przy
musowej dla zdrowych albo schroni
ska dla kalek i starce w. fertium non 
datur. (Ks)

hsrmonistów, 2 niewidomych (męż
czyzna i kobieta), którzy śpiewają 
piosenki wojskowe, 1 niewidomy że- 
orak, który nie popisuje się wpraw
dzie żadnymi występami artystycz
nymi, tylko nadstawia czapkę po dat
ki, 2 kaleki o kulach, 1 karliczka, 4 
babki nie odznaczające się żadnym: 
ułomnościami, lecz jedynie charakte
rystycznym brudem i pijackimi fizjo- 
gnomiami, wreszcie 2 mężczyzn w 
średnim wieku. Cechy szczególne jak 
wyżej.

Wszędzie to samo , . » Ł
więcej. Nic dziwnego, że w tych wa-

• tie  zaryzykowalibyśmy twierdzenia, | runkach wolą nie pracować i unikają
busu ,,M“ przy Dworcu Wileńskim] że właśnie przy przystanku „M“.ki n a ! wszelkich stosunków z Wydr. Opieki 
„urzęduje" stale 14 żebraków (znamy I Pradze gromadzi się największa ilość Społecznej Z. M.

TEA TB PO LSK I (K arasia  2):
W torek  g. 19 „A ida".
Środa g. 19 .„Sprzedana narzecaona” .
C zw artek  g. 19 „C arm en” .
P ła te k  g. 19 „A ida” .
Sobota g. 19 W ieczór baletow y „Szehe- 

rezada” .
T K A T B  ROZM AITOŚCI I M i i - s e l t n T S i i  

8): godz. 19 „Pociąg  w idm o” . Dn. 28 i 23 
bm. po ra z  o sta tn i „U prow adzenie z Se
r a ju ” . Pocz. g. 19.

(ul. K rólew skaTEA TB „PLACÓW KA”
13): nieczynny.

TEA TB  MALT (M arszałkow ska 
godz. 19 „C and ida".

TEA TR  „COM OEDIA" (ul. Szwedzka 2)1

81):

Żebractwo jest wrzodem Warszawy.
Jest to wrzód tym bardziej kompro
mitujący, że wyrósł nie na podłożu 
ekonomicznym, lecz na podłożu powo
jennej demoralizacji społeczeństwa.
Ideal „lekkiego chleba" znajduje w ten] godz. 19 „Król włóczęgów” (poniedz., 
sposób swoją formę. Eto właściwe v » , ™ „- J f  » TEA TB IM WSZECH NT (ul ZanmiekUH

g o ): g. 19 ,-Strzały n a  ul. D ług iej” .
TEA TR  ..M IN IA TU RY ”  (M arszałków -

aka 63): godz. 19 „Dom K ob ie t” .
TEA TB  ULASYCZMY (M okotowska 13): 

godz. 19 .►Scans” .
TKATB NOWY (ul. Puław ska 39):

I pensja nauczyciela, urzędnika lub ro - ! „P orw anie  sa b in e k ” z J .  w«-
Jbotnika. 2ebracy bardziej przedsię-J te a t b  l e t n i (ut. Polna 26); god*.

biorczy 1 sprytni potrafią zarobić! 19.15 „Nitouche”.

żebranina nie jest wcale złym intere
sem. Drogą obserwacji można ustalić, 
że przeciętnie żebrak „zarab ?" 30 — 
40 zt na godzinę czyli 9 — 12 tys. na 
miesiąc. Tyle a nawet mnie* wynosi

Dobrze zdają egzaminy 
młodzi uczniowie — robotnicy

urządzone om awiane przejście dla 
pasażerów  z biletam i okresowymi o- 
pinia publiczna będzie się domagać, 
a’ y  to przejście zostało przeznaczo
ne dla wszystkich podróżnych, a 
wówczai zajdzie potrzeba wybudowa

Uczestnicy kursóin maturalnych  
zdobywają św iadectwa dojrzałości

„ O d p o w ie d z i  s ą  n a d s p o d z ie w a n ie  d o b r e " — o św ia d c z a ją  w  w ię k s z o ść / 
wypadków profesorowie, wchodzący w skład komisji egzaminacyjnych, 
sprawdzających wiadomości 6luchaczów Kursów Maturalnych ZMP. 
Stwierdzenie to nie jest gołosłowne: do tej pory „oblano" zaledwie 7•/» 
egzaminowanych, co jak na egzaminy dla eksternów, jest ilością b- 
małą.
Do obszernej sali, na której giną

rozstawione daleko od siebie stoliki inej w lutym, drugiej w  m arcu, w y
jaśnienie ze źródeł" m iarodajnych o - . . ,
trzym aliśm y dopiero w połowie sim> j Jedzący za nimi projesorpw.e, \ycho-

I J —f t - #4 „ Un *HBna.niAnr4tl>1 b/ł-
nia. Jak  na takie drobne spraw y o-
kres trochę przydługi. A może wła 
śnie dlatego, że to były spraw y ta
kie drobne. Chociaż w  naszym poję
ciu również ważne. (S-ki)

Pocztowcy przystępują w e w rześniu  
do współzau odnictwa pracy

Zw. Zaw. P racow ników  Poczt i 
Telegrafów  w  porozum ieniu z  za in 
teresow anym i w ładzam i przygoto
w a ł p ro jek t akcji współzawodnic
tw a  p racy  w śród 30 tys. p racow ni
ków  Poczt i  Telegrafów .

■Współzawodnictwo p racy  poczto
wców m a  się rozpocząć w e w rze
śniu, przy  czym przew iduje się sze
reg  form  w spółzaw odnictw a — in 
dyw idualnego 1 zespołowego .W spół
zaw odnictwo indyw idualne podzie
lone m a  być n a  trzy  grupy. W pier 
wszej g rupie uczestniczyć będą do
ręczyciele listow o - pieniężni i li
stonosze w iejscy, w  drugiej grupie 
doręczyciele paczek o raz  w  trzeciej 
— doręczyciele te legram ów , w e
zw ań do te lefonu  1 przesyłek po 
Spiesznych.

W urzędach i agencjach poczto 
wyclr zorganizow ane będzie współza 
wodnlctwo zespołowe, m ające  na 
celu uspraw nienie obsługi klientów  
i przyśpieszenie czynności m an ipu
lacyjnych.

A kcja w spółzaw odnictw a p racy  na 
teren ie Poczt i T elegrafów  przy
nieść m a podwyżkę dochodów pocz 
ty  o około 1.800 m iln. zł. rocznie.

Prem iow anie odbywać się będzie 
co m iesiąc n a  podstaw ie norm  p ra 
cy, Jakie są przygotow yw ane przez 
Zw. Zaw. Pracow ników  Poczt i T e
legrafów . P rem ie o trzym yw ać bę- 
w ą wszyscy pracownicy, Którzy wy 
konają  usta loną norm ę pracy, a po 
nad to  wyższe prem ie przyznane bę 
dą tym , k tórzy  norm ę tę  przekro
czą.

dzi młoda bardzo zdenerwowana ko
bieta. Gdy zbliża się do egzaminato
ra jest bliska piaczu.

Nerwy
— Niech się pani tak nie dener

wuje — mówi przewodniczący komi
sji. — Naprawdę nie zrobimy pani

sćw odzyskuje szybko równowagę. 
Odpowiedzi są coraz lepsze, bardziej 
logiczne, spokojne.

Pani, Maria Kopyt opanowuje się i 
po dłuższej pogawędce z profesorem i
do sta je  trójkę.

— W em, że odpowiadałam słabo — 
mówi —  ale przeciez pracuję. Mam 
dziecko, które muszę utrzymać.- Mąż 
zginął w powstaniu.

Młody robotnik z Pabianic — tow. 
krzywdy. Proszę sobie us ąść z boku | Lecowski rozmówią z profesorem o
i uspokoić się. i powieści realistycznej. Nie może so-

Profesorowie starają s ę w miarę j b'e co prawda przypomnieć nazwiska j Odpowiedzi są dobre,
możności uspakajać pytanych. E gza-■ bohatera „Chłopów" Reymonta, alej Uczniowie wychodzą
m:n podobny jest raczej do rozmowy.. orientuje s :ę w ogólnej idei
Speszony na początku słuchacz k u r . ' dzieła.

— Na razje muszę pracować — 
oświadcza nam po „przepiłowaniu1 
przez egzaminatora — ale, jeżeli do. 
stanę stypendium, pójdę na medycynę.
Chcę się uczyć.

Miłe zaskoczenie
Tow. Rwian Chudyba „męczy się" 

z zagadnieniami życia wspóśczesne- 
go. Z  historią nowożytną jest gorzej 
— ale wydarzenia ostatnich lat zna i, 
co ważńejsze, umie się do nich usto
sunkować krytycznie.

— Będę musiał nadal pracować 
zwierza się nam już na korytarzu — ,' Dia'zwl*Zaw.' 19.

TEA TB ..W RÓBELEK W ARSZAW SKI" 
(Zygm untow ska 8): godz. 17.30 1 19,30

„O  w szystk im  i  o niczym ” .

BILETY  ULGOWE 
DO K IN A  „STYLOW Y"

Zarząd Oddz. Stołecznego T -w a P rz y 
jaźni Polsko -  R adzieckiej zaw iadam ia 
członków T ow arzystw a, że na  dzi eń 
24, 26, 25. 27, 23 bm. w B iurze Za
rządu  są do nabycia b ile ty  ulgowe do 
k ina „S ty low y" na film  p rodukcji ra 
dzieckiej pt. „Chłopiec z przedm ieścia” . 
Seans o godz. 17.

C

w   .............................   u

„A TLA N TIC ”  (Chm ielna S3): „H osan
na siedm iu księżyców ” . Pocz. 15, 17, 2L 
D la Zw. Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI”  (w kinie S y re n a ): 
od dn ia  23.7 zawieszone na okres letn i.

„A K T I ALNOśCI” (w klnie S ty low y): 
ty lk o  jeden  seans o godz. 11. Nowy p ro
gram  ak tualności n r  41.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): „W  pogoni 
za mężem” , Pocz. seansów : 14,30, 19,15, 
21,30. D la Zw. Zaw. godz. 17. 
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 55): „N a
tro p ie  zb rodni” . Pocz. seans. 13, 15, 19. 
21; Zw. Zaw. godz. 17.

„SYBENA” (Inżyn ierska  2): „B eltta
tańczy” . Pocz. godz. 15, 17, 21. D la Zw. 
Zaw. godz. 19.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
.Chłopiec z_ p rzedm ieśc ia” . Pocz. 13, 15,

ale prowadzę w Iławie, koło Malborka 
robotę społeczną w ZMP. więc trze
ba się przecież uczyć, żeby coś wie
dzieć.

Rozmawiamy z profesorami.
— Jeżeli mamy być szczerzy — mó- 

\v:ą —  to jesteśmy mile zaskoczeni

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „O sta tn ia  noc” .
Godz. 15. 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

ŚRODA, 25 S IE R PN IA  
W arczaw a I

egzaminów; d28f orD7,ifM . 6,30 Mu ł  por. 7,00 S krdt

Brak będzie zimą oinocóuj
Na razie jabłek jest ir bród

Ktriecień zam roził pąki 
niektórych drzetu oujoeoirgeh

   Mu-., por. 5.20 „Da'. .. ____
te g o  ( p r r e w a z n 'e  u s ir^ ech m ech  M o g ą  b y ć  z 5,55 Muc. por. b j.w  Dz. poiud:;. 12.Q  Muz.

1 4 'e b ie  r 7PC7vw iśr->  ra rłow ole-i! / „ . t  P ieśn i D w ot-aka . 12,45 P o ra d n ik  dl*rzeczywiście zadowoleni, (pa) Wsu lS.OO M ozaika m uz.". 13.45 Kom po
zy to r T ygodnia . lo,30 „To ju ż  nie E uro 
p a ” . 15,50 Muz. lekka, 16 00 Dz. p e p o t
16,30 „B-ałe k ru k i” . 17,00 „K anał O dra — 
D unaj” . 17,2) „W  kra in ie  o p e re tk i" . 13,00 
Mówi W y traw a  Ziem Odzys.canych” . 18,15 
„P o w ro ty ”  — aud. d 'a  v o jsk a . 18.43 No
we książki. 19,00 „B u łg a r.a  przem aw ia, do 
P o lak i" . 20,15 Ciekaw ostki literack ie. 30,30 
Aud. Chopinow ska. 21,00 Dz. wiecz. 21700 
Muz. tan . 23,00 Ost. w iad. 23,10 M uzyka 
taneczna.

Jedna z najgroźniejszych szantażystę!: 
zasiądzie na ław ie oskarżonych

Przed Sądem Okręgowym w W ar
szawie odbędzie się w najbliższym 
czasie proces jednej z nadgroźnej- 
szych komfidenlek Gestapo w  czasie 
okupaiej i, Aniity Kucheraboclcer vel 
Mosziczeńsk-ej. ,

OGŁOSZENIA DROBNE
EGUBIONO leg itym acje Zw. 
Bud. — K aro lsk a  M aria.

Zaw. Prac.
6672

SKRADZIONO legitym acje n r  6M Tom a-
■za B aranieckiego p. o. Sęduiego tv a r-  
azaw skiego Sadu Okręgowego. 6674

LOKAL 4-izbowy m ieaakalny do w ynaję
cia na tychm iast poszukiw any, w domu 
nowym  lub odbudow anym . O ferty  k ie ro 
w ać do varim ex , Polakle T ow arzystw o 
H and lu  Z agranicznego W arszaw a, ul. K re 
d y tow a 4, pokój n r  L  6613

(5 RED M A  Szkoła Zawodowa M etalowa 
la b y  P rzem ysłow o-H andlow ej. Zapisy do 
p ierw szej k lasy. Miodowa 2 w godz. 10 
—  12. _________________________________

SKRADZIONO 31. lipca legitym acje 
PU W K  przy  MON, Związku U czestników  
W alk i 7.brojnej. P P S  C zerniaków , pozwo
lenie MON na dubcitów ke, p rzepustkę  do 
gma- bu MON — inno legitym acje i za
św iadczenia. Cudny L u j  an, W -wa, p a -
bry eana 24.
KURSY Przem ysłow e Izby Przem ysłow o
H andlow ej. G rupa m etalow a i e lek tro tech 
niczna P rzygotow anie do egzam inu na 
pracow niku przem ysłu (czeladnika). ZRpi- 
■y w god". 10 — I21 i 17 — 18 M iodowa 8.
ŚREDNIA S:.kol3 TTawodowa H andlow a Iz 
by  P r - .  . .lo -.o -llan d lo w ej. Zapisy do 
p ierw szej a lasy  Miodowa 3 w godz. 10 
12.
PRY W A TN E Liceum  I  s topn ia  1 G im na
zjum  M echaniczne Rom ana W olf ram a. Za
pisy  Miodowa 3 godz. 10 —> 12.
UNIEWAŻNIAM knrte  re je s tracy jn ą  RKU 
Ciechanów, L abcda Kazim ierz.

Współpracowała ona ściśle z sze
fem VI Wydziału warszawskiego 
Gestapo do spraw  polskiego ruchu 
oporu i  podobnie jak  inni „wielcy'' 
konfidenci — Lewandowski, Popiele, 
cki, Chmielewiczowa i Kukliński — 
zajm owała się przede wszystkim 
szantażowaniem zamożnych warsza
wiaków żydowskiego . pochodzenia. 
M. jn. pod proźfoą wydania w  ręce 
Gestapo zm usiła ona W ilhel
m a Levy'egD, b o g a t e j  właściciela 
kilku cegielną j m ajątku ziemskiego 
do przekazani* w jej ręce zarządu 
m ajątkiem . W kilka dni po zaw ar
ciu umowy, Levy zm arł w tajem ni
czych okolicznościach, a Kuchenbec- 
kar ni* zgodziła się oddać rodzinie 
zarządu m ajątku. Szantażyetka zmu
siła rów n'eż właściciela składu me
bli z u l  Kruczej, G ertnera i właści
cielkę domu przy tejże ulicy, Zają- 
cową, do przekazania jej swego m a
jątku.

Konfidcntka zajmowała się p o 
nadto rzekomą interw encją w Ge
stapo i wyłudzała od rodzin więź
niów większe sumy pieniężne. Tego 
rodzaju m achinacje przyniosły szan- 
tażystce duży m ajątek. Posiadała W 
czasie okupacji restaurację w W ar
szawie, duży dom towarowy na ul- 
Kruczej i luks/usowe mieszkanie w 
Al. Szucha. Oskarżona po aresztow a
niu przyznała się do winy, obecnie 
jednak odwołała swe poprzednie ze
znania.

Stolica ufundowała  
sztandar dia KBW

Ludność stolicy i województwa 
warszawskiego ufundowała sztandar 
dla jednostki Korpusu Bezpieczeń
stw a Wewnętrznego.
. Uroczystość wręczenia nastąpi 
bm.

29

712 ślubów u) lipcu
W lipcu rb. Urzędy S tanu Cywil

nego w W arszawie sporządziły 1.127 
aktów urodzenia, 712 aktów m ał
żeństw oraz 462 akty zgonu.

Współzauuodnicttro 
pracy w Wodociągach 
i Kanalizacji

W lipcu br. najlepsze wyniki we
współzawodnictwie pracy w Dyrek
cji Wodociągów i Kanalizacji w 
W arszawie uzyskali następujący 
pracownicy: w  wydz. Sieci — Jan  
Talar, utrzym ujący się na pozycji 
przodownika pracy od dłuższego już 
czasu (277 proc. normy), Józef P le- 
clung, er (277 proc. normy), w Wodo- 
mierzowńi mechanik Andrzej Płoń
ski (230 proc. normy), Józef Żabokbc 
ki (230 proc. normy), P io tr M n b e r- 
ger (230 proc. normy), W ładysław 
0 'eślik  (230 proc. normy), w  wydz. 
Odbudowy Kazimierz Frącek (316 
proc. normy) Leon Frącek (316 proc. 
normy), Ignacy Grądkowski (316 
proc. normy), W ładysław T alar (314 
proc. nonny).

Tegoroczny urodzaj na owoce jest raczej przeciętny. Zbiory 
w br. nie przekroczą 60 proc. zbiorów z roku ubiegłego. Stwierdzo
no, że dużo owoców, zarówno gruszek, jak i jabłek spadło w tym  
roku z drzew przedwcześnie. Głównym gatunkiem jabłek zimowych 
będzie reneta. W chwili obecnej ceny na owoce ulegają ciągłym  
wahaniom, wykazując jeszcze tendencję zniżkową.

Ubiegły rok upłynął pod znakiem 
wielkiego urodzaju. Przem ysł krajo
wy nie był w  stanie przerobić nad
m iernej ilości surowca. W roku bie
żącym Odczuje się szczególpie brak  , 
owoców zimowych. Znawcy sąd o w n i-/ 
ctwa twierdzą, że jedną z przyczyn 
tego stanu rzeczy były złe w arunki 
term iczne w  kwietniu. W początkach 
tego miesiąca tem peratura sięgała do 
30 st. C, podczas gdy w  połowie mie
siąca spadła naw et do —5 st. Skutek 
był fatalny — znaczna część pąków 
wymarzła.

Szczególnie zły wpływ w yw arła 
rozbieżność tem peratur na orzechy, 
które, jak  wiadomo, bardzo wcześnie 
pączkują 1 kw itną. Orzechów będzie 
zatem  w  br. mało, a i cena Ich w 
porównaniu do cen z ub. r. znacznie 
wzrośnie.

mógł przenieść się na kw iaty  melo
nów. Nastąpiło skrzyżowanie, które
go wynikiem  jest gorszy gatunek 
owocu. K ilkakrotnie powtórzona pro
cedura spowoduje całkowitą zamianę 
m elona w dynię.

W u u a n  n
14,47 K oncert ty c ze  ft. 17,00 Muz. popu'.. 

17,30 „M yszeis” . 17,45 U tw ory skrzypco
we. 18,00 P ,e śn i ludowe. 18,20 M azur i P o 
lonez. 18,35 Muz. kam eralna. 19.00 W a d . 
<fc. rad . 19,30 „A rcydzieła muz. sa  d la 
w szystk ich” . 19.66 „A nna P ro le ta riu sz k a ” . 
20,10 M uzyka rozryw kow a. 20,30 A udycja 
Chopinow ska. 21,00 Dz. wlecz.
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Wydawca: HAD A NACZELNA PPS
Redaguje: Komitet Nakład: Spóldz. Wyd. „Wiedza'

Jabłka górą
Na rynku w arszaw .i.Im  zaznacza 

się W tej chwili duża podaż jabłek. 
Nie są to jednak w  większości gatun
ki wyborowe, lecz raczej gatunki, na 
dające się na przeróbkę. Cena od 15 
do 120 zł za kg. Śliwki reprezento
w ane są przez kilka d o b r y c h  gatun
ków, a cena ich jest zbliżona do ce
ny jabłek. Wśród gruszek rej wodzą 
klapsy i michalskie.

Z melonów — dynie
Pokazały się także melony. Przy 

kupnie ich należy zwracać uw agę na 
gatunek. Melony żle upraw iane, dro
gą selekcji (wtórnej) mogły bardzo ła
two ulec zwyrodnieniu. Jeśli w po
bliżu melonów rosły dynie, pyłek ich, 
przy pomocy w iatru  lub owadów
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Tatuś nie wie, że w  Polsce jest dobrze!
Polskie dzieci z  Francji w raca ją  do dom ów

Przed wagonem pociągu pospiesz
nego Łódź — Warszawa orkiestra 
łódzKiej milicji grała wczoraj o siód
mej rano wspaniałego marsza.

— A to co znowu, ,szyszkę" jakąś 
żegnają? — pomyślałam sarkastycz
nie, szukając swojego wagonu. W tej 
Samej chwili o rk iestra  skończyła 
grać i posypały się rzęsiste brawa. 
Nie słyszałam nigdy, żeby „szyszki" 
oklaskiwały orkiestrę, spojrzałam 
więc zaciekawiona. Z okien wagonu 
wychylały się rozpromienione dzie
cinne główki. Zielone m undurki, po-

i targane czuprynki, opalone twarze 
| i... obcy akcent polskich słów.

Polskie dzieci z F rancji opuszcza
ją  Łódź, gdzie zotrzymały się w ra
cając z obozu Polskiej YMCA w 
Bełchatowie. Czterdziestu chłopców 
w w ieku od 9 do 14 la t spędziło tam  
cztery tygodnie w ak ac ji Teraz jadą 
do Warszawy, a potem z powrotem  
do rodziców.

Na jednej ze stacji przechodzę do 
wagonu chłopców. Tuż przy wejściu 
w pada mi pod nogi mała, czarna po
stać i podnosi się ku  mnie zdziwio-

Pięłno genialności
Strasznie lubię rozm awiać z  

moimi Znajom ym i na tem aty t.zw. 
„zasadnicze", to znaczy  wspólnie 
się zastanawiać nad polepszeniem  
bytu  ludzkości, likwidacją grypy,  
zdrad małżeńskich i gradobicia, 
podniesieniem doch odów , a zmniej
szeniem w yda tków  i podatków,  
oraz nad podobnymi, łatwo przy  
kawiarnianym stoliku rozw iązy
walnymi problemami.

Zaw sze  okazuje się, że w szyscy  
moi Znajomi, są genialnymi soc jo
logami, finansistami, eugenikami, 
strategami i ple... ple... ple...ami.

D la  Znajomego, k tóry  rozwiązał  
problem bezwzględnego szczęścia  
wszystk ich  obyw ateli  państwa, od  
nihilistów do faszys tów , nie ma w 
gruncie rzeczy  zasadniczych trud- 
moścL

W szystko  jest dziecinnie proste,  
ła tw e  i przyjem ne, cała aparatura 
działa precyzyjnie, nie p rzeryw a
jąc snu, trzeba tylko... no po  pro
stu trzeba bezwzględnie s tosować  
się do rad Znajomego. #

Ponieważ nasz rząd się do  tych  
rad z n iewiadomych pow odów  nie 
stosuje  —  nic dziwnego, że  są nie
zadowoleni, a wśród  nich przede  
w szys tk im  m ój Znajomy.

N iezadow olony i urażony.
Inny znowu Znajom y opracował  

niezawodny sposób regulacji bud
że tów  dom ow ych  wszystk ich  ludzi 
w Polsce. M etoda  olśniewająco  
prosta:

W ysfhrczy przecież dziesięcio
krotnie podnieść wszys tk im  pensje, 
pięciokrotnie obn iżyć  ceny, abso
lutnie zlikw idow ać podatki i każ
demu obyw ate low i przydzie lić  do  
dyspozyc ji  samochód służbowy.

Jeżeli rząd tego nie czyni —  
zdaniem Znajomego jest z łym  rzą
dem.

K a ż d y  ze  Znajomych ma na 
w szys tko  sw ój sposób. Oczywiście  
je szcze  n ieskrystałizowany i nie
dokładnie opracowany w szc zegó 
łach, ale gdtfby mu dali m oż l iw o
ści...

Nie chcą cholery dać. Znajomy  
ciągle jest i zaw sze  będzie  nieza
dowolony. N ie czuje się bowiem  
wcale szczęśliwy, budżetu dom o
wego jakoś rozw iązać nie potrafi,  
grad mu zn iszczył  pom idory na 
działce, dwa razy do roku cierpi 
na grypkę, a żona go m etodycznie  
zdradza.

M im o tylu genialnych sposobów.
S T R Ą C Z E K

Sp. Wyd. „W iedza i i

Jarosław  Iwaszkiewicz, .O dy olim
pijskie", opracowanie graficzne An
drzeja Rudzińskiego, W arszawa 1948, 
str. 48.

.O dy olim pijskie" Iwaszkiewicza 
uzyskały pierwszą nagrodę na Pol
skim  Konkursie Olimpijskim i zo
stały  wyróżnione na M iędzynarodo
wym Konkursie Olimpijskim w  Lon
dynie.

M ichał Rusinek „Człowiek z b ra 
m y" w ydanie trzecie, okładkę pro
jektow ała M aria Hiszpańska, War
szawa 1948, str. 170.

.Człowiek z  bram y" stanowi drugą 
eaęść dwutomowego cyklu. Tom I no 
sl ty tu ł „Brurza nad  brukiem ".

Adam  Asnyk, „W ybór poezji", opra 
eował H enryk Szyper z portretem  
poety, „Nowa Biblioteka Wiedzy" se

ria I Nr. 1, okładkę do serii „Nowa 
Biblioteka" projektow ał J. K arolak 
W arszawa 1948, str. 291.

Świetnie opracowany w ybór poezji 
największego naszego poety doby 
pozytywizmu. Poza tekstam i znajdu
jem y tu objaśnienia, uwagi (droga 
życiowa Asnyka dzieje twórczości, 
stosunek do socjalizmu, przynależ
ność literacka, co jest żywotne w 
twórczości Asnyka?), m ateria ły  i bi
bliografię.

S tanisław  Ryszard Dobrowolski,
„Janosik z Tarchowej". Opracowa
nie graficzne M arii Hiszpańskiej, 
W arszawa 1948, str. 45.

Nowe, pięknie opracowane graficz
nie w ydanie poem atu o zbójniku ta 
trzańskim.

W ydawnictwo Zachodnie
PIETKIEW ICZ JA N : „Kupujemy

dom na Ziemiach Odzyskanych".
W ydawnictwo Zachodnie. Poznań 
1948, str. 66.

T rudno wymagać, aby wszyscy 
mieszkańcy Ziem Odzyskanych, któ
rzy pragną nabyć na własność domy 
mieszkalne, w arsztaty  czy inne nie
ruchomości, kupowali dzienniki u- 
staw  i poświęcali się studiowaniu 
form ułek prawniczych, często zawi
łych.

Chcąc przyjść z pomocą szerokim 
rzeszofh, które nie m ają na takie 
studiowanie czasu, a muszą być po
inform owane ściśle, aby nie popeł
niać b ł^ ó w  przy składaniu wnio
sków na upatrzone obiekty — Wyda

wnictwo Zachodnie wydało książkę 
Ja n a  Pietkiewicza pt.: „Kupujem y 
dom na Ziemiach Odzyskanych".

A utor — praw nik,^w yczerpująco '  
ściśle omawia, które objekty w yłą
czone są ze sprzedaży, kto ma 
pierwszeństwo w  nabyw aniu n ie ru i 
chomości, jak  również kom u j jakie 
przysługują ulgi, odliczenia i zara
chowania.

Czytelnik znajdzie tu  bardzo do
kładny opis działalności Komisyj 
Klasyfikacyjnych i Odwoławczych 
oraz przypadki, w których odwoła
nia będą rozpatryw ane. Ważny jest 
również rozdział om awiający spłatę 
i zabezpieczenia należności.

ny, perkaty  nosek, czarne, jarzące 
oczka. /

— Jajć się nazywasz? — pytam.
— Nie rhozumiem po polsku — 

marszczy się z przygnębieniem nosek.

Kazika ukradł stryj

— Widzi pani — uspraw iedliw ia 
Rogera młoda nauczycielka, przyby
ła razem  z dziećmi z Francji — Ro
ger jest sierotą, wychowuje go fran
cuska rodzina, chłopiec zapomniał 
już języka, trochę nauczył się na 
obozie, ale z obcymi wstydzi się mó
wić. W Polsce podobało mu się bar
dzo, tak  zresztą, jak wszystkim 
chłopcom. Mieliśmy wielki kłopot 
przed wyjazdem z Bełchatowa. Wielu 
chłopców nie chciało jechać, chowali 
się, uciekali, płakali... Roger bronił 
się, jak  małe, dzikie zwierzątko, gdy 
śmy go znaleźli.

— Nie chcę, nie chcę, nie chcę do 
F rancji — krzyczał... po polsku.

Jeden z chłopców uciekł nam  z 
dworca, o mało >nie spóźniliśmy się 
na pociąg! Mieliśmy jeszcze gorszą 
historię. Mały Kazik m a w  Łodzi 
stryja, k tóry  przyjechał go odwiedzić 
w  obozie i — nauczycielka wybucha 
śmiechem — ukradł go! Prosiliśm y aż 
Milicję Obywatelską o pomoc w  od
nalezieniu, bo przecież Kazik zosta
wił we Francji rodziców!

— Czy tak samo chętnie wyjeż
dżali?

Nauczycielka poważnieje:
— Dzieci jechały chętnie, nie

zaszkodziła im jeszcze wroga nam  
propaganda. Gorzej było z nie
którym i rodzicami. Polskie ga
zety em gracy jne podniosły wielki 
krzyk na wiadomość o organizują
cym się wyjeździe siedm iuset dzieci 
na wakacje do kraju . Naczelny re
daktor „Narodowca", p. K w iatkow 
ski pisał w artykule wstępnym:

„Rodzice, nie wysyłajcie dzieci, nie 
pozwólcie im jechać, to podstęp! 
Dzieci nie wrócą, zostaną zatrzym a
ne. Zorganizujem y im w akacje we 
Francji, nie oddawajcie dzieci na 
stracenie"!

Czy dziwi się pani, że były m atki, 
które przyszły do nas wystraszone, 
py tając czy to  praw da, że byli ojco
wie, którzy zabronili wyjazdu.

—• Proszę pani, w trąca Kazik — 
mój kolega, jeden z Lille, nie poje
chał. Właśnie mówił, że tu  nas uk ra
dną. Jak i on będzie zły, kiedy mu 
o wszystkim opowiem.

,Przyjaźń na śm ierć i życie”
Rozmawiam jeszcze chwilę z opie

kunam i dzieci, przedstawicielam i K u 
ratorium , starszym i chłopcami z 
YMCA, którzy pom agają opiekować 
się małym i gośćmi. Opowiadają, że 
dzieci z F rancji są miłe i wesołe, że 
zachwycają się krajem ,, że przez ca
ły czas pobytu nie chciały mówić 
ani śpiewać po frapcusku (my w  Pol
sce som — oświadczały), że żyły w  
w ielkiej przyjaźni z dziećmi z kraju , 
że zawiązała się przyjaźń „na śmierć

Zakończenie Igrzysk

i życie", że apetyty były wspaniałe 
i największe powodzenie m iał biały 
chleb!

Łódzkie społeczeństwo interesow a
ło się żywo swymi gośćmi. Kobiece 
organizacje w  Łodzi obdarowały 
dzieci zielonymi m undurkam i, kupi
ły dla wielu nowe buty  i drobne u - 
pominki i zabawki.

W chwilę później siedzę już w in 
nym przedziale, otoczona małymi 
„Francuzam i", jak  ich tu  żartobliwie 
nazyw ają (za co się początkowo o- 
gromnie obrażali). Po zakończeniu 
w stępnych „formalności", to znaczy 
wzajem nym przedstaw ieniu się, kto, 
skąd, jak  się nazywa i dokąd jedzie, 
chłopcy opowiadają na wyścigi. S tar 
si byli na wystawie we W rocławiu 
i widzieli m nóstwo ciekawych rzeczy. 
Ponieważ okazuje się, że ja  na Wy
staw ie nie byłam, inform ują m nie co 
w arto zobaczyć!

Trzynastoletni Romek uważa, że 
najciekawszy był m ały pociąg, któ
ry  po praw dziwych szynach jeździł 
„zupełnie sam".

— To był najpraw dziw szy pociąg, 
tylko taki mały, jak  zabawka — je
szcze teraz rozszerzają się oczy z po
dziwu. Jego starszy o cały rok kole
ga uważa, że mógłby „latam i" pa- i 
trzeć, jak  się robi n a  w ystawie m a- | 
teriały , dywany, a w innym  miejscu 
siatki ogrodzen'owe — „takie cien
kie druty, co się z nich płoty robi..." ;

W arszawa wita
Nie ulega jednak wątpliwości, że 

najbardziej podobało się morze. 
Chłopcy zwiedzili Gdańsk, Oliwę, 
Sopot, Hel. Pogoda była ładna, jeź
dzili motorówką, naw et kąpali się 
k ilka razy. Więc w ystaw a była n a j
ciekawsza, ale morze najpiękniejsze.

Chłopcy są przeważnie dziećmi poi 
skich górników ze środkowej i pół
nocnej Francji. Opowiadają o w a
runkach pracy rodziców, o tym, że 
rodzice zarabiają nieźle, ale... chleba 
m ają mało.

Romek stw ierdza pogodnie: — Ale 
to nic. Tatuś mówił, że na przyszły 
rok my wszyscy tu  przyjedziemy, że 
dosyć nawycieraliśm y obcych kątów  
Za rok już będę w Polsce na długo.

Koledzy m ilkną na chwilę i przy
glądają się Romkowi. Rolandowi na
w et na chwilę „spociły się" oczy.

— To nic, to nic — pisnął po chw i
li — ja też powiem tatusiowi, to też 
przyjedziemy, on nie wie, że tu  do
brze!

— Widzi pani — uśrriiecha się je 
den z Ymciarzy — to nasz najlepszy 
a tu t propagandowy. Przecież nikt 
nie zarzuci kłam stw a tym  małym 
rzecznikom naszej praw dy i każdy 
się zastanowi; ten okłam any i ten 
nieufny kiedy usłyszy: — W Polsce 
jest dobrze!

Pociąg dojożdża do Warszawy. Roz- 
dokazywana grom adka wysypuje się 
na peron. U wyjścia wisi czerwony 
transparent.

Romek czyta wolno: W arszawa wi
ta polskie dzieci z Francji...

IRENA IIUKOWSKA
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Finałotpa walka bokserska m iędzy  Stecem i Klimeckim

-Ai>

Efektowne popisy gim nastyczne kobiet

1
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Bieg na 5.000km. prowadzi Kielas
-sn

SPORT
Uchwalenie doniosłej zmiany / 

w przepisach walk bokserskich
W ubiegłą niedzielę odbyło Się w  

W arszawie posiedzenie Komisji S ta
tutow o - Regulaminowej PZB, która 
uzgodniła listę kandydatów  do no
wego zarządu PZB. L ista ta  będzie 
przedstaw iona do uchw alenia Wal
nem u Zebraniu w  dniu 29 sierpnia 
w Poznaniu. K andydatura prezesa 
PZB ustalona' zostanie dopiero w  Po 
znaniu.

Uzgodniona lista przyszłego zarzą
du PZB z siedzibą w W arszawie 
przedstaw ia się następująco: 

Wiceprezes organizacyjny Prędow - 
sli£ sportowy Bielewicz, finansowy 
Skoczylas, sek retarz Rosiński, skarb-

O dpow iedz i  Redakcji
Edw ard Jerzy Pokorny — W arsza

wa. Wiersz i przekłady zdradzają 
oczytanie i ku ltu rę  literacką. Prosi
my o większy w ybór własnych utw o
rów.

Stefan Jasznński — Skarżysko- 
Kuckiclna. Ponieważ nie otrzym aliś
my załącznika (biletu), prosimy o 
nadesłanie nam  dodatkowych w yjaś
nień. Czy jest to samochód PKS-u? 
Jaka jest jego stacja  macierzysta? 
Godzina odjazdu?

K. Dorochcwicz — Suwałki. B ar
dzo słabe. Nie skorzystamy.

K rajow a Spółdzielnia Spożywców 
Kolejarzy — Skarżysko-Kam ienna. 
Słusznie zapraszacie burm istrza do 
W ładz Nadzorczych Spółdzielni. Ra
dzimy uczynić to w drodze bezpo
średniej.

Zofia Budkiewicz — Kutno. Wa-
sae uwagi przekazaliśmy autorowi

artykułu. Gotowanie wody z sodą w  
kociołku powinno zmiękczyć osad 
tak, że da się bez trudu  usunąć.

M. W. — Jarosław . Przekazaliśm y 
M inisterstwu Kom unikacji do wy
jaśnienia.

Busse A ntonina—Zarząd Miejski. 
Wydział K ultury t Sztuki. Radio nie 

p rzy jm u je  bezpośrednich zgłoszeń do 
skrzynki PCK o poszukiwaniu rodzin 
za granicą. Należy sae zwrócić do 
Polskiego Czerwonego Krzyża, ulica 
P iusa 24.

A leksander Daszkiewicz — Chrza
nów. Z Waszego listu wynika, że 
sprawy przyjęły tak i bieg, jak i po
winny były przyjąć i nasza in te r
wencja jest zupełnie niewskazana. 
M atka Wasza powróci do k raju  po 
załatw ieniu wszystkich koniecznych 
formalności, a to wymaga określo
nego czasu.

1

Start wyścigu s tylem klasycznym

nik Mrozowski, gospodarz Nowakow 
ski, przewodniczący Wydz. sportowe
go Bartosiewicz, przewód. WSS Ple- 
\.ick i i przew. Wydz. Wyszkolenio
wego Lisowski. K andydaturę kapita 
na związkowego ustali walne zgro
madzenie.

Komisja S tatutowo - Regulam ino
wa uchw aliła szereg popraw ek w  re 
gulam inie sportowym. N ajw ażniej
szą jest przywrócenie zgodnie z prze 
pisami AIB-y nokautu technicznego 
w  w ypadku kontuzji zawodnika. Do- : 
tychczas w razie kontuzji w alki by
ły rozstrzygane na punkty do chwili 
odniesienia kontuzji.

m m
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Kandydaci na sportowców 
próbują swych sił na W Z O

Wszyscy zwiedzający W ystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, 
m ają okazję wypróbowania swych 
sił na polu sportowym. Na stadionie 
olim pijskim we W rocławiu odbywa
ją  się codziennie pod hasłem  „Spró
buj swych sił sportowych" powszech 
ne imprezy lekkoatletyczne i pływać 
kie. Specjalna obsługa techniczna 
zorganizowana przez Dyrekcję wy
staw y ułatw ia w szystkim  chętnym

spróbowania swych sił, korzystania 
z urządzeń.

Dla kobiet przewidziane są biegi 
60, 100 i 500 m., skok w  dal i wzwyż, 
pchnięcie kulą i rzu t granatem , dla 
mężczyzn biegi 100, 1000 i 3000 m. 
skoki w  dal i  wzwyż, pchnięcie ku 
lą i  rzu t granatem . Dla tych, którzy 
uzyskają najlepsze w yniki dnia, prze 
znaczona je st specjalna odznaka z 
napisem  „Odznaka sportowa WZO" 
otoczona laurem.

Oryginalne ćwiczenia z kilofami

W kilku zdaniach
Konkurs skoków narciarskich na 

słomie. W niedzielę odbył się w  
Szczyrku konkurs narciarski na sło
mie, który w ygrał Antoni Wieczo
rek. Pęd skocznią zgromadziło się 
3000 widzów.
Lekkoatleci zaproszeni do Rumunii.

PZLA otrzym ał zaproszenie dla kil
ku czołowych lekkoatletów  na m ię
dzynarodowe zawody w  Bukareszcie 
w dniach 11 i  12 września.

A ustralia w ygrała z Czechosłowa
cją. W ostatnim  dniu spotkania o 
puchar Da visa między A ustralią i 
Czechosłowacją A ustralijczyk Sid- 
w ell pokonał Czechoełowaka Cem i- 
ka 7:5, 6:4, 6:2.

W ten sposób mecz A ustralia — 
Czechosłowacja zakończył się zwy
cięstwem A ustralii 3:2. Australijczy 
cy rozegrają jeszcze mecz z obrońcą 
pucharu — Stanam i Zjednoczonymi.

„ w  in s t y t u c j a c h  t a k i c h  j a k  k a s y  c h o r y c h  n i e  
MOŻNA URZĘDOWAĆ, ODRABIAĆ KAWAŁKÓW, 
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